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P oselstw o  tureckie ambasdą.

W a r s z a w a .  U rzędow a Agencja 
Anatolijska donosi, że z dniem 1 cz e rw ­
ca poselstw o tureckie w W arszaw ie  
podniesione zostało  do stopnia am b a ­
sady. W  zw iązku  z tern stała się a k ­
tualna sp ra w a  podniesienia posels tw a 
Rzplitej Polskiej w Angorze do rzędu 
am basady . S p raw a  ta zostanie w naj­
bliższym czasie za ła tw iona  formalnie 
p rzez  rząd polski. P rzew idz iana  jest 
nominacja do tychczasow ego  posła
Rzplitej w  Angorze Kazimierza Ol­
szow skiego na am basadora .  (PAT.)

Pow odzenie pożyczki budowlanej.
W a r s z a w a .  S y n d y k a t  g w a ra n ­

cyjny prem iow ej pożyczki budowlanej 
donosi, że w obec pokryc ia  z nadw yżką  
wyłożonej k w o ty  pożyczki, sub­
skrypcja t rw a ć  będzie tylko do soboty, 
t. j. do dnia 7 b. tn. w łącznie. P o  up ły ­
w ie tego term inu żadne dalsze zgłosze­
nia p rzy jm ow ane nic będą. (PAT.)

Polska łódź podwodna.
L ‘ O r i e n t. Łódź podw odna „R y ś“ , 

p rzeznaczona  dla m arynark i  polskiej. 
P rzybyła  z N antes do tutejszego portu 
celem p rzep row adzen ia  oficjalnych 
prób. k tó re  pow ierzone zos ta ły  m a ry ­
narzom  francuskim, a k tóre odbędą sic 
w pobliżu Ile-Creiz. (PAT.)

Rola kobiet w  polityce.
W i e d e ń .  Na ostatniem  posiedze­

niu kongresu  m iędzynarodow ego  ko­
biet odczy tano  pismo prem jera  angiel­
skiego Mac Donalda, w  k tó rem  tenże 
Podkreśla w yb itną  rolę kobiet w  okcji 
Pokojowej. N arody  jeszcze  nie z ro zu ­
m iały  nauki, w ynikającej z wojny.. Idee 
i p rzygo tow ania ,  k tó re  doprow adziły  
do w ojny  św iatow ej,  zap rza ta ją  i dziś 
także jeszcze um ysły . G d y b y  istniała 
dziś ośw iecona i silna opinia publiczna, 
w ów czas  konferencja  londyńska w y ­
da łaby  o wiele w iększe  rezu lta ty . Ko­
biety, pow inny  s ta rać  się uzyskać  
w p ły w  na politykę m iędzynarodow ą. 
Należy unaocznić opinji publicznej, że 
każdy  okręt w ojenny dalszym  jest k ro ­
kiem do nowej wojny, zaś k ażd y  okręt 
wojenny mniej, jest w iększem  zab ez ­
pieczeniem pokoju, niż p rzy m ie rza  w o j­
skow e. (PAT.).

Dzień żałoby w Indjach.
B o m b a y .  Miasto obchodziło za ­

kończenie p ierw szego  m iesiąca uw ie­
zienia Ghandiego. zorganizow aniem  
dnia ża łoby  i pochodami. 65.000 robo t­
ników. zaję tych w  przędzalniach b a ­
w ełny . nie s taw iło  się do pracy ,  W  kil­
ku miejscach doszło do nieznacznych 
zamieszek. (PAT.).

B o m b a y .  G dv sędzia ogłosił 
J*'vrok. skazu jący  25 chłopców, k tó rzy  
’’raił udział w  ataku  na m ag az y n y  sol- 
be — na jednodniowe więzienie, ch łop­
cy ci oświadczyli,  że podejmą a tak  na 
bowo. jeżeli nfe będą ukarani surowiej. 
G5 dorosłych  skazano  na t r z v  m iesią­
ce więzienia. (PAT.).

Traba wodna.
T u l u z a .  Okolice St. Cirons na- 

^ iedzone  zosta ły  przez  trąbę  wodną. 
Wezbrane fale pobliskiej rzeki zerwa- 
^ m osty i rozwaliły mur położonego

rzeka ementarzsu

Zjazd ku czci Kochanowskiego.
K r a k ó w ,  Zjazd n au k o w y  im. J a ­

na K ochanowskiego zapow iada  się im­
ponująco. Do dnia w czorajszego  zgło­
siło przy jazd  7.000 cz łonków  z całej 
Polski, a także kilkadziesiąt osób z z a ­
granicy, p rzew ażnie  ludzi nauki, śle­
dzących ruch naukow y  w  Polsce. Z 
obcych narodow ości będą rep rezen to ­
wane na zjeździe Francuzi, Włosi, An­

glicy, Niemcy, Czesi, Jugosłowianie. 
S łow acy , Rumuni. W ę g rzy .  Ł o tysze  i 
F inlandczycy. Ze S tanów  Zjednoczo­
nych przyjedzie  jeden delegat. W śró d  
re fera tów  wygłosi o d czy ty  6 obcych 
uczonych, dwóch z Francji, jeden z 
Czechosłow acji,  jeden z Rumunii, je­
den z W ęg ie r  i jeden Ukrainiec. (PAT).

Polacy amerykańscy w Polsce.
W a r s z a w a .  W e  czw artek  rano 

p rzyby ła  z Gdyni do W a rs z a w y  w y ­
cieczka Zjednoczenia rzym sko-kato li­
ckiego A m eryki w liczbie około 70 
osób pod p rzew odnic tw em  ks. bisku­
pa z Detroit, P lagensa. W  południe 
w yc ieczka  złożyła wieniec pod pomni­
kiem Mickiewicza, bezpośrednio  zaś 
potem wieniec na mogili Nieznanego 
Żołnierza. P o  południu uczestn icy  w y ­
cieczki z ks. biskupem P lagensem  < na

czele udali się do Zamku, gdzie Hyli 
przyjęci na audjencji przez P an a  P r e ­
zydenta  Rzplitej.

W ycieczka  zabaw i w  W arszaw ie  
kilka dni. pośw ięcając je na zw iedze­
nie m iasta  i okolić, potem zaś uda się 
na zwiedzenie innych miast polskich. 
W  dniu 26 b. m. w yc ieczka  weźm ie 
udział w  rozpoczynającym  się w P o­
znaniu Kongresie Eucharystycznym .

Daremne zabiegi Harrimana.
W a r s z a w a .  Dnia 4-go bm. mi­

nister robót publicznych odm ówił 
udzielenia upraw nień firmie Uarrim an 
w New Yorku, na w ytw arzan ie ,  p rze ­
tw arzan ie , p rzesy łan ie  i rozdzielanie 
energii e lektrycznej.

D ecyzja m inistra  robót publicznych 
w tej sp raw ie  została  powzięta, po 
w szechstronnem  przestudiow aniu  w y ­

ników w ojew ódzkich ro zp raw  publicz­
nych, badań fachow ych oraz docho­
dzeń adm inistracy jnych , k tó re  dla p ro ­
jek tow anego  przedsięw zięcia  da ły  w y ­
niki ujemne i wykazały, że p rzed s ta ­
wione przez  firmę w arunki są n ieko­
rzys tne  dla p ań s tw a  z gospodarczego 
widzenia. (PAT.)

Zmiany w rządzie angielskim.
L o n d y n .  W ed ług  oficjalnego ko ­

munikatu zosta ły  p rzeprow adzone  n a ­
stępujące zm iany  gabinetu: T hom as
lord pieczęci p ry w a tn e j  i m inister b ez ­
robocia został przeniesiony na s tano­
w isko sek re ta rz a  stanu do sp ra w  do- 
minjów ; lordem pieczęci p ry w a tn e j  
został M artshorn, przedstawiciel L a­
bour P a r t y  w  komisji indyjskiej w  Si-

mina, m inistrem  rolnictw a w  miejsce 
Bukstonna. pow ołanego do izby lor­
dów, zosta ł  Addison. Tekę  górn ic tw a 
opróżnioną w obec  dymisji B en tw ern e -  
ra. objął Shinwell, p o dsek re ta rz  w  mi­
nis ters tw ie  wojny. Na stanow isku  se­
k re ta rz a  kolonji nie nastąpiła  zmiana. 
T ekę  tę piastuje w  dalszym  ciągu lord 
Passfieid. (PAT.)

Kongres przyjaciół Ligi Narodów.
G e n e w a .  Obraduje tu kongres 

Zw iązku S to w arzy szeń  Ligi Narodów. 
Na inauguracyjnem  posiedzeniu w y g ło ­
szono szereg  przem ów iey  o zadaniach 
Ligi N arodów  w znaczeniu w spó łp racy  
s tow arzyszeń ,  rep rezen tow anych  na 
kongresie i urobienia opinji publicznej 
w  spraw ach , którem i zajmuje się Liga. 
K ongres w yłonił  szereg  komisyj dla

sp raw  w ychow an ia  ekonomicznego, 
społecznego, mniejszościowego, p ra w ­
nego i politycznego. Lista delegatów  
obejmuje około 200 nazw isk, w tej licz­
bie z Polski przybyli pp. Handelsman, 
Konik, Łypacew icz , L oew enherz ,  Na­
górski, Sokal, Strouski, ks. W oycicki i 
Chrzanow ski. (PAT.)

Odrzucone aspiracje Niemców.
G e n e w a .  Rada administracyjna 

M iędzynarodow ego Biura P ra c y  zaj­
m ow ała  się ustaleniem regulaminu prac  
przyszłe j  m iędzynarodow ej konferen­
cji p racy  i jej komisyj. P rzy  tej okazji 
zosta ła  podniesiona sp raw a  oficjalnego 
języka obrad  konferencji. D otychczas  
regulamin przewiduje możność tłóma- 
czenia na inne języki aniżeli francuski 
i angielski na żądanie zebranych, o 
ile siły techniczne M iędzynarodow ego

Biura P rac y  pozw alają  na to. Aczkol­
wiek t łóm aczenia na język niemiecki 
dokonyw ane na tej zasadzie dość czę­
sto, to jednak tendencja  w p ro w ad ze ­
nia do regulaminu zasady  obow iązku  
tłómaczenia na  język  niemiecki, co s ta ­
nowiłoby zrów nanie  go z oficjalnym ję­
zykiem obrad, nie znalazła większości 
wśród cz łonków  rady. 16-toma g łosa­
mi przeciw  trzem  u trzym ano  w tej 
sp raw ie  do tychczasow y  stan  rzeczy.

Nowe miljony 
dla P rus  Wschodnich.

(K orespondencja w łasna.)

K r ó l e w i e c .  N areszcie  pisma 
berlińskie, a za niemi pisma p row inc jo ­
nalne, p o d a ły  wiadom ości nieco do­
kładniejsze, jak rząd  R zeszy  zam ierza  
zorgan izow ać na now o akcje pom ocy 
Jla niemieckiego (?) W schodu.

Od pam iętnego orędzia  p rezyden ta  
Hindenburcja w  końcu m arca , orędzia, 
w zy w ająceg o  kanclerza  R zeszy  do 
opracow ania  nowego, obszerniejszego 
p rogram u pom ocy dla niemieckiego 
Wschodu, k rą ż y ły  w  prasie  najrozm ai­
tsze pogłoski, odnośnie do form y 
i rozm iarów  tej pomocy. A gdy  nie­
daw no  w iadom ości o no w y m  rzekom o 
projekcie rz ąd o w y m  doszły  do w iado­
mości publicznej, nie w y w o ła ły  wcale  
entuzjazmu.

Któż bow iem  miał c ieszyć sie?  
Drobni rolnicy nie dostają przecież 
i tak nic z tych  m ilionowych fundu­
szów. a junkrzy  uważali, że 1Q0 milio­
nów ,.Osthilfe“, roz łożonych na lat 5, 
nie m oże ich zadow olić  i nie m oże z a ­
spokoić ich wielkich ap e ty tó w  na b e r ­
lińskie miljony...

Dalej tedy  p ro te tsow ać!  W ezw ali  
wiec sw ego  „anioła stróża**, czyli pana 
ministra Schielego, ab y  s ta ra ł  sie pod­
nieść sume dla „Osthilfe** ty tu łem  nie­
sienia pom ocy rolnictwu. T ak  się też 
stało. Gabinet Rzeszy, jak wiadomo, 
uchw ahł osta tecznie  sum e 520 milio­
nów  m arek  na lat 5, z czego 110 mil­
ionów w yp łaconych  będzie w  roku 
bieżącym. T o  jest jednak  tylko sum a 
na pomoc rolnictwu. Inne sumy zos ta ­
ną uruchomione tyt. daw niejszej u s ta ­
w y  o „Ostpreussen-Hilfe**. a p rz ezn a ­
czone będą na poparcie  dzia łów  p rze ­
m ysłow ych .

Bo oto g łosy sw e  podnoszą nietylko 
junkrzy, k rz y czą c  o pomoc dla zag ro ­
żonego rzekom o ro ln ictw a w schodnie­
go i żądając  gotówki, ale takiej sam ej 
akcji pomocniczej żądają  i p rz e m y ­
s łow cy  i rzem ieślnicy  i kupcy  i —  n a ­
w e t u rzędn icy  państw ow i.  W s z y s c y  
żądają „O stpreussen-H i!fe“ . Bo jeśli 
bogaci junkrzy. rozbija jący  się w e 
w łasnych  automobilach, o trzym ują  ol­
b rzym ie zasiłki pienieżne. to czem uż 
panow ie fabrykanci nie mają ubiegać 
się o pomoc ber liń ską?  W szak  i oni 
są  „ofiarnymi patrjotami** niemieckimi.

C h a ra k te ry s ty czn y m  jest n iedaw no 
o d by ty  zjazd p ań s tw o w y c h  urzędn i­
ków  P ru s  W schodnich, na k tó ry m  ż ą ­
dano, ab y  rząd  R zeszy  posy ła ł  do P ru s  
W schodnich dodatki do pensyj u rzęd ­
niczych, gdyż  u rzędn icy  w schodnio- 
p ruscy  spełniają rzekom o n ad er  ciężką 
rolę i ponoszą ofiarę dla n iem czyzny, 
p rz eb y w a ją c  na kresach...  Pełno  było 
na zjeździe tym  frazesó w  o rzekom ym  
„patrjotyźmie** pruskim, ale pełno też 
by ło  sk a rg  na brak  środków  finanso­
w ych. na zadłużenie urzędników  tu te j­
szych  i t. p.

W iadom o, że z ły  p rzy k ład  znajduje 
z aw sze  dużo naśladow ców . T ak  też 
jest i tutaj. Junkrzy  żyją nad stan, 
ufając w  milionową pomoc Berlina. 
Nad s tan  ży ją  w ięc także  i —  urzed-1



nicy. Kupiee tw o przem ysł  i rzem io­
sło — w szy s tk o  to' czeka  tia zasiłki 
berlińskie, na zasiłki w  gotów ce, na 
skreślenie podatków , na inw estycje  
rządow e, z k tórych  potem  każdy  bę­
dzie chciał korzystać . Nic tedy  d z iw ­
nego. że socjaliści niemieccy za czy n a ­
ją w reszc ie  podnosić głos p ro tes tu  
p rzec iw ko  temu sys tem ow i żeb rac tw a  
i p rzec iw ko  w iecznem u popieraniu
junkrów  i p rzy zw y cza jan iu  w szystk ich  
do — czekania  na miljony berlińskie. 
Rozsądni N iem cy w skazu ją  P rusom  
W schodnim  odpowiednią drogę do
uzdrow ienia: naw iązanie  s tosunków
handlow ych  i gospodarczych  z Polską, 
o raz  p rzy w ró cen ie  ren tow ności rolni­
c tw u  tu tejszem u. Póki te d w a  w a ru n ­
ki nie będa  spełnione — nic sie nie
zmieni i nic w szy s tk ie  te berlińskie 
miljony nie pomogą.

*  *
*

W  P rusach  W schodnich i na P o ­
wiślu, w  Ziemi malborskiej i s z tu m ­
skiej. na M azurach  (M azow szu) żyje 
dziesiątki ty s ięcy  Po laków . Lud to 
p raw ie  w y łączn ie  rolniczy, k tórego  
w alka odw ieczna na ziemiach tych w  
dwóch musi iść k ierunkach: n a rodo­
w y m  i ekonom icznym . Położenie  tego 
naszego ludu jes t  istotnie ciężkie. P o ­
zos taw iony  sam em u sobie, znikąd nie 
o trzym uje  pomocy. C zy  nasza  ludność 
ro ln icza  k o rz y s ta  z funduszów  berliń ­

skich? Na to m ożna  odpow iedzieć 
krótko: nie! Ani jeden polski rolnik 
nie o trzym uje  zasiłków , k red y tó w , ani 
pom ocy dla zagrożonego  go sp o d ar­
s tw a .  Ani jeden rolnik tu tejszy, p rz y ­
znający  sie do polskości, nie zostanie 
uwzględniony p rzy  „Osthilfie“ . Ba, 
przeciwnie! S a  wypadki, że pew ien 
właściciel polski, k tó ry  miał w’ banku 
zaciągnięta d ługo term inow ą pożyczkę, 
został przez  bank ten w ezw an y ,  aby  
w ciągu miesiąca pożyczkę te zwrócił,  
inaczej zostanie  mu m ajątek  sp rzed an y  
sądownie.

A banki polskie? M am y tu cz te ry  
Banki ludow e polskie, ale ani jeden 
z nich nie o trzym uje  tańszego  k red y tu  
p ań s tw o w eg o  na cele rolnicze. O nie­
licznych z re sz tą  p rzem y s ło w cach  pol­
skich niema n aw e t  co mówić. Nietylko 
że nie o trzym ują  oni pom ocy od p ań ­
s tw a, ale n aw e t  p ry w a tn e  banki nie­
mieckie odm aw iają  im pożyczek  (1). 
Takie  jes t  położenie ludności polskiej 
w  P ru sach  W schodnich i taki jest w  
p ra k ty c e  rzek o m y  liberalizm niemjecki.

Popieranie  junkiers tw a i m acosze 
trak to w an ie  polskich rolników na 
W schodzie  jest ponow nym  dowodem , 
że ca ła  akcja niemiecka, skupiająca się 
w  „Osthilfie", sk ie ro w an a  jes t  o rze- 
c iw ko  żyw io łow i polskiemu i m a ch a ­
ra k te r  w ybitnie polityczny  i antypolski.

ak.

Niesłuszne pretensje Niem ców  
do Pom orza.

Dziennik włoski „L ‘Im pero d‘Italia“ 
zamieścił w formie listu z W a r s z a w y  
opis uroczystości,  zw iązanych  z d z ie ­
siątą  rocznicą  p rzy łączen ia  ziem po­
morskich  do Rzeczypospolite j.  Autor 
a r tyku łu  przypom ina, że N iem cy nie­
słusznie tw ierdzą ,  iż odebrano  im zie­
mie rdzennie niemieckie, g dyż  P o m o ­
rze polskie dopiero w  1772 r. zostało  
zajęte p rzez  P ru sy ,  p rzy n a leżąc  do d a ­
wnej Rzeczynospilite i polskiej od dzie­
siątego stulecia. P o za tem  s tw ie r ­
dza. że ziemie pom orskie zaludnia lu­
dność rdzennie p o l s k a / s t a n o w ią c a  88 
procent całej ludności, a w ięc znakom i­
tą w iększość.

Alarmy wojenne.
N awiązując do dyskusji n rasow ej 

w dziennikach zagran icznych  i k ra jo ­
w ych na tem at możliwości wojennych 
i ew entualnej roli Polski zbliżona do

rządu „G aze ta  P o lsk a“ w  ar tykule  
w stępnym  pisze: Jeden jest tylko w y ­
padek, w  k tó ry m  z ust  naszych  m usia­
łoby  paść tw a rd e  s łow o „w ojna“ . W y ­
padkiem  takim b y łb y  fakt sięgnięcia 
p rzez  kogokolwiek, w  jakichkolwiek 
w arunkach , w  jakim kolw iek układzie 
sił —  po nasza  n iepodległość lub po 
cześć naszego  tery torium . To jest p r a ­
w d a  i tego się bynajmniej w y p ie rać  nie 
myślimy. W szelk ie  inne — w  dziedzi­
nie zagadnien ia :  woina c z y  pokói —
podejrzenia lub oskarżen ia  pod ad re ­
sem  Polski i obecnego rządu  są jaw nem  
bałam uctw em , gdy  idą zzew ną trz .  zaś 
św iadom em  p rzes tęp s tw em  p rzec iw ko  
państw u , g d y  idą od w ew n ątrz .

Praw a mniejszości narodowych.
W iedeńska  ..Reichspost“ podaje 

bbższe szczegó ły  o akcji w  sp raw ie  
mniejszości narodow ych , podjętej przez  
p rezesa  Kulturbundu ks. Karola Roha- 
na. Z in ic ja tyw y ks. Rohana odby ła

się p ry w a tn a  konferencja polityczna w
spraw ie  mniejszości n a rodow ych  Eu­
ropy  środkow ej j południowej. W  kon­
ferencji wzięli udział przedstaw icie le  
Niemiec. Austrji. Rumunji. C zechosło ­
wacji i W ęgier.  P o  raz  p ie rw szy  — 
pisze .,Reichsposf“ — zasiedli p rzy  je­
dnym  stole p rzeds taw ic ie le  m niejszo­
ści i większości narodow ych . W y n i­
kiem narad  by ł projekt m iędzynarodo­
w ego  s tatu tu  dla mniejszości n a rodo­
w ych. Now ością  tego projektu  jest 
zorgan izow anie  mniejszości w R ady  
kulturalne, które będą miały p raw o  re ­
p rezen tow an ia  danych  mniejszości 
w obec w ładz  sądow ych  i w obec Mię­
dzyn aro d o w eg o  T rybuna łu  R ozjem ­
czego. S ta tu t  zapew nia  mniejszościom 
autonom ją kulturalną.

Prace Ligi Narodów.
W  ciągu c z e rw c a  działa lność Ligi 

N arodów  d o ty czy ć  będzie zagadnień 
ekonom icznych. k w e s ty j  m anda to ­
w ych . higjeny, s p ra w  w sp ó łp ra cy  in­
te lektualnej o raz sp ra w  o rgan izacy j­
nych.

G łó w n y  punkt, znajdujący się na 
porządku  dziennym  sesji kom ite tu  eko ­
nomicznego, k tó ra  rozpoczęła  się 2-go 
cz e rw c a ,  d o ty czy  tego. jaki b ieg ma 
b y ć  nadany  p ew n y m  decyzjom  konfe­
rencji w  sp raw ie  uzgodnionej akcji go­
spodarczej.  Specja lna  delegacja kom i­
tetu  f inansow ego w  to w arzy s tw ie  kilku 
rzeczoznaw ców , c ieszących  się m ię­
d zy n a ro d o w y m  au to ry te tem , zbierze 
się w  dniu 10 c z e rw c a  dla podjęcia dal­
szego  badania p rzyczyn  fluktuacji 
zdolności n ab y w czy ch  z ło ta  i rezu l­
ta tó w  ich w życiu gospodarczem  n a ­
rodów.

23 c z e rw c a  zbierze się w  G enew ie 
g rupa  rzeczoznaw ców , celem d a lsze ­
go p rzep row adzen ia  podjętych u p rze ­
dnio badań nad ekonom iczną s troną 
zagadnienia  porozumień w przem yśle .

Komisja m anda tow a zeb ra ła  się w 
G enew ie dnia 3 czerw ca .  O dbędzie 
ona p rzed ew szy s tk iem  sesję n a d z w y ­
czajną, w  czasie której za jm ow ać się 
będzie sp ra w ą  rozruchów , jakie zd a­
rz y ły  się w  P ales tyn ie  w  sierpniu 1929 
roku. Następnie rozpocznie sesję 
zw y cza jn ą  i ro zp a trzy  doroczne sp ra ­
w ozdan ia  p ań s tw  m andatarjuszy .

T rzec ia  konferencja insty tucyj dla 
badania  s tosunków  m iędzynarodow ych  
zbierze się dnia 12 c z e rw c a  w  M iędzy­
n arodow ym  Instytucie W sp ó łp racy  In­
telektualnej w  Paryżu.

W reszc ie  co do tyczy  organizacji 
sek re ta r ja tu  M iędzynarodow ego  Biura 
P r a c y  i biura T rybuna łu  S m aw ied li-

wości M iędzynarodow ej,  komisja, k tó ­
rej pow ierzono  tę sp raw ę , rozpocznie
sw ą  drugą  sesją w  dniu 16 czerw ca .

Przesilenie w rządzie rosyjskim.
Niespodziankę w y w o ła ło  w  Mo­

skw ie  zwolnienia U nszlichta ze s ta ­
now iska zas tęp cy  kom isarza  ludow e­
go S p ra w  W o jsk o w y ch  i Morskich- 
Unszlicht za jm ow ał k ierow nicze  s ta ­
nowisko w  armji od początku  rew olu ­
cji, w  okresie  zaś w ojny  dom ow ej i 
zew n ętrzn e j  był najbliższym  w sp ó łp ra ­
cow nikiem  Trockiego  i ra zem  z nim 
k ierow ał ruchami w ojsk  czerw onych .

Po  wojnie p ra co w a ł  nad reorgan i­
zacją czerw one j  armji i m ilitaryzacją  
sp o łeczeń s tw a  sowieckiego. Jeszcze 
parę  dni tem u na zebraniu  party jnem  
w ygłosił  m ow ę. w z y w a ją c ą  do pogo­
tow ia  wojennego. W obec  Sta lina był 
— zdaje się — lojalny, nie poszedł w 
sw oim  czasie za T rockim , aczkolw iek 
poza rasą , łączy ła  go z nim duża p rz y ­
jaźń. jak rów nież  nie dał się w ciągnąć  
do żadnej f rondy  party jnej. Mimo to 
nie cieszył się w idocznie zaufaniem 
Stalina, bo usuw ano  go kolejno z ró ż ­
nych  stanow isk , k tó re  za jm ow ał poza 
armją. Ostatn io  odsunięto go i od b ez ­
pośredniego w p ły w u  na armję.

Na jego miejsce w esz ło  do kole- 
gjum kom isaria tu  w o jny  dw óch  zau ­
fanych  i bliskich w spółpracow ników 7 
Stalina. Unszlicht m ian o w an y  został 
za s tęp cą  p rezesa  w y ższe j  r a d y  gospo­
d a r s tw a  narodow ego .

Lordowie angielscy w obec ruchu
niepodległościow ego w Indiach.
Izba L o rd ó w  za jm ow ała  się na 

ostatn iem  posiedzeniu położeniem  w  
Indjach. L ordow ie  domagali się od  
rządu  p rzedłożenia  sp raw o zd an ia  i t a -  
m iarów . jakie rząd  m a w o b ec  akcji, 
mającej w szelkie  cechy  zo rg an izo w a­
nego buntu. Domagali się oni en e rg icz ­
nego p rzec iw dzia łan ia  tej akcji, k tó ra  
może s tać  się bardzo  g roźną  dla in te re ­
sów  Anglji.

Aparaty
fotograficzne

M oje sp ec ja ln e  m odele  
? t r i  • G lo ro  - M iro  

do wszelkiego rodzaju
z d ję ć , po  nam iiszy ch  
cenach i w ygodnych  w a­
runkach  p łatn iczych.
Żądajcie bezpłatn ie nowy katalog 1930.

N ajstarszy  t naiw iększy fachow y zak ład  o p ­
tyczny i fo tograficzny n a  terenie Śląska.

m ophk Katowice I
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P ow ieść  francuska. 
— o — (Ciąg dalszy . )

— To o n ?  — spy tał  W orsk i zduszonem głosem.
Nie odpow iadając w p ro s t  na pytanie, s ta ry

Druid rzekł :
— No i cóż ty na to ?  Ci nasi p rzodkow ie umieli 

budow ać! I co za pom ysłow ość! Co za p rzezo r­
ność przed niedyskre tnem i spojrzeniami i poszuki­
waniami! C zy  wiesz, skąd pada ś w ia t ło ?  Je s te ś ­
my przecież  w środku w y sp y , a okna n i e m a . . 
Św ia t ło  pochodzi z m enh irów  na górze, które są po­
dziuraw ione z góry  na dół i kana ły  te s topniowo ro z­
szerza ją  się i rozp rasza ją  św iatłość. W  południe tu 
iest w p ro s t  bajkowo. T y  jako a r ty s ta  ry cza łb y ś  z 
podziwu!

— W ięc  to o n ?  — p ow tó rzy ł  W orski.
— W  każdym  razie jest to kam ień św ię ty  — 

rzekł Druid. — Znajduje sie w  miejscu podziemnych 
ofiar, najw ażniejszych ze w szystkich . Ale jest je ­
szcze drugi, chroniony przez ten dolmen, a k tórego 
stad  w idzieć nie możesz i do niego p rzy w iązy w an o  
w y b ra n e  ofiary. K rew  sp ły w a ła  ze stosu i p łynęła  
aż  do skał. aż  do m orza . . .

W orsk i py ta ł  coraz  bardzie pod n ieco n y :
— W ięc  to on?  C hodźm y p r ę d z e j . . .
— Nie potrzebujem y się ruszać z miejsca — 

rzekł s ta rzec  spokojnie — to jeszcze nie ten . . .  Jest 
jeszcze trzeci, i by  go zobaczyć, w y s ta rc z y  podnieść 
głowę.

— O dzie?  To ten?
— P o p a trz  dobrze :  nad górną płytą, w sklepie­

niu. k tó re  jest m ozajką z wielkich p ł y t . . .  p ra w d a ?  
Widzisz s tą d ?  P ły ta ,  k tó ra  w y s t a j e . . .  W y d łu żo ­
na jak dolma i c iosana jak o n a . . .  Jak dwaj b r a ­
c i a . . .  Ale iest tylko jeden ś w i ę t y . . .

W orsk i  był rozczarow any . O czek iw ał widoku 
bardzie skom plikow anego.

— T o  jest Kam ień-Bóg? Ależ nic niema w nim 
szczególnego.

—  Zdaleka nic, ale zbliska . . .  S ą  ży ły  rów no- 
b a rw n e  prążki jasno-czerw one. ziarna szczególne... 
Kamień-Bóg . . .  Z resztą  on nie tyle ma wartości 
w  sw ej jakości, jak w  zdolności dzia łan ia  cudów.

—  Jak ich ?  —  spy ta ł  W orski.
— Daje śm ierć  lub życie — jak w iesz  — i wiele 

, innych rzeczy  . . .
— Jak ich ?
— U licha, zbyt wiele żądasz  . . .  Cóż ja w ie ­

dzieć mogę!
— J a k to ?  P a n  nie w ie ?
Druid pochylił sie i jakby poufnie rzekł m u:
— Słuchaj. W orski.  Muszę ci się przyznać , że 

iestem trochę  chełpliw ym  i że moja rola, jakkolwiek 
niezmiernie w a ż n a  — stróż Kamienia-Boga. to s ta ­
now isko  w spania łe  — jest ogran iczona przez siłę 
w y ż sz ą  od m o ie j . . .

— Jak ą  s i łę?
— W e l l e d y . .
W orsk i  p opa trza ł  na niego zaniepokojony:
— W e lłe d y ?
— A przynajm niej tej, k tóra  n azy w am  Welledą. 

osta tn ia  Druidką, k tórej nie znam. imienia p raw d z i­
wego.

— Gdzie on a?
— Tutaj.
— T u ?
— Tak. Na kamieniu ofiar. Śpi.
— Śpi już od w ieków . Od zaw sze. Nie w i­

działem jej nigdy inaczej, iak śpiącą snem nieskazi­
te lnym  i spokojnym. Jak  śpiaca k ró lew na W ęlleda
o czek ire  tego, k tó rego  bogow ie przeznaczyli,  by ją 
z b u d z i ł . . .  A tym  j e s t . . .

— A tym  j e s t . . .
— W o r s k i . . .

W orski zm arszczy ł  brwi. Cóż to by ła  za  nie­
p raw dopodobna  h is to ria?  D okąd zm ierza ł  ten ta ­
jem niczy s ta rz ec?

A s ta rzec  mówił dalej:
— T o  cię dz iw i?  Słuchaj, to przecież  nie jest 

powód, żeby  m ając 30 tumnien na  plecach, nie m oż­
na być p rzeznaczonym  na księcia, k tóry  zbudzi k ró ­
lewno! Je s te ś  zbyt sk rom ny! Słuchaj, pow iem  ci 
coś . . .  W elleda jest cudow nie piękna . . .  ałe pięk- 
ilością n a d lu d z k ą . . .  A, szelmo, zapalasz się! Nie? 
jeszcze n i e ? . . .

W orsk i w ah a ł  się. Czuł. że n iebezpieczeństw o 
dokoło niego w z ra s ta  i w znosi się jak fala, k tó ra  n a ­
b rzm iew a i k tó ra  ro zp ry sk a  się dokoła. Ale s ta rz e c 
nie d aw ał mu czasu  do namysłu.

— O statn ie  słowo. W o r s k i . . .  M ówię cicho, by 
twoi to w arzy sze  nie słyszeli. G dyś  ty  zaw inął w 
całun sw oją  m atkę, zos taw iłeś  n a  jej palcu w sk az u ­
jącym  — w edle  jej woli — pierścień cudow ny, k tóry  
zaw sze  nosiła, z wielkim turkusem , o toczonym  f *  
złotej op raw ie  przez  m ałe  t u r k u s y . . .  C z y  sie 
m y l ę ? . . .

—  Nie —  szepnął W o rsk i  — nie . . .  ale ja byłem 
sam  . . .  i tej ta jem nicy  nikt nie zna . . .

— W orski,  jeśli pierścień ten znajdzie sio n* 
w skazu jącym  palcu W elledy, czy  w te d y  uw ierzysz-  
C zy  uw ierzysz ,  że twoja m atka  w y s ła ła  Wellede- 
by  ci w rę czy ła  kam ień cu d o w n y ?

W orsk i szedł już ku k a m ie n io w i . . .  S zybk°  
w szed ł  na stopnie . . .

—  Aa — rzekł za łam ując się — m a na palcu tefl 
p h r ś c i e ń . . .

M iędzy dw om a filarami dolmenu, wyciągnie*3 
na stole ofiarnym, w  szacie białej, spoczyw ała  Druid ' 
ka  . . .  T w a rz  iej by ła  zw rócona  w  drugą stroni; 
Zasłona spuszczona na czoło z a k ry w a ła  w łosy . - 'e ’ 

piękna reka  zw isła  ze stołu. Na palcu  w skazującym  
b łyszczał pierścień tu rkusow y.

(Ciąg dalsza aastapi.)
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Wigilia Ziel. Świątek.
Św. Pawła, patrj. 

w Konstantynopolu.
Św. Roberta, opata,

t  1068.

__________________  S tO W .: WISŁAW BŁ.

Jutro niedziela. 8 czerwca: Uro­
czystość Zesłania Ducha świętego, 
szyli „Zielonych Świątek*'.

Wgchńd Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.36, o godz. 19.49 
K s i ę ż y c a  „ 15.52, „ „ 1.35

Długość dnia 16. 13.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  polepsze­

nie. nieco deszcza. — J u t r o :  ciepło i 
pięknie.

l l f n ń n o  d,a Związków i Tow. 
w f U Z < liC  kościelnych!

Sztandary, chorągwie, paramenty kościelne, oraz 
wszelkie roboty ręczne wykonuje 

Pracownia Haftów Artystycznych
Wiktor]I Bazanowe], Rybnik

Oliwicka 8.
Wykonanie sumienne. Ceny nader przystępne. 

Dotąd liczne podziękowania.

sprzedaw ać ziemi osoborn zam ierzają­
cym em igrować do Peru dla założenia 
tam gospodarstw  rolnych. Dlatego 
p rzestrzega się osoby, pragnące w y­
jechać do Peru. aby nie wchodziły w 
kontakt z wym ienioną spółdzielnia.

jew ództw a śląskiego, przeznaczają w 
pierw szej połowie b. r. na pomoc dla 
rzem iosła w województwie śląskim 
sumę 500 tysięcy złotych.

* Zapomogi dla bezrobotnych w y­
dalonych z pracy na Śląsku Opolskim. 
Niedawno umieściliśmy notatkę w 
spraw ie zapomóg dla bezrobotnych z 
Polski wydalonych z pracy na Śląsku 
Opolskim. W  związku z tern donosi­
my, że w wyniku obrad między przed­
stawicielem  Polski a przedstaw icielem  
Niemiec w W arszaw ie w ydano zarzą-

maja roku ubiegłego w yszedł z domu 
rodzicielskiego 20-letni robotnik R y­
szard  Skrzypiec i dotychczas nie po­
wrócił. Jest on w zrostu  wysokiego, 
silnej budowy ciała, mówi po polsku i 
po niemiecku. Skrzypiec nie jest żo­
naty.

— ( S a m o b ó j s t w o ) .  Górnik W oj­
ciech Flach, lat . 47, skoczył z okna 
II piętra szpitala Spółki Brackiej przy- 
czem poniósł śmierć natychm iast 
w skutek pęknięcia czaszki. Powodem  
sam obójstw a był rozstrój nerw ów .

imponujące koncerty chórowe podczas 
uroczystości Moniuszkowskich 

w Katowicach.
W  Teatrze Polskim odbędzie się 

podczas uroczystości M oniuszkowskich 
w czasie Zielonych Św iąt kilka kon­
certów  śpiew actw a śląskiego, św iad­
czących wym ownie o pracy Związku 
Śląskich Kół Śpiew aczych oraz o w y­
sokim poziomie ruchu śpiewaczego na­
szej dzielnicy.

W ykonane zostaną w tych koncer­
tach najw ybitniejsze utw ory chórowe 
Moniuszki. Między innemi zostanie w y ­
konana przepiękna kantata  na m iesza­
ne chóry, głosy solowo i orkiestrę sym ­
foniczna „M ilda": prócz tego usłyszy­
my klejnot muzyki religijnej „III Lita- 
nje Ostrobramską*', genialnego organi­
sty wileńskiego.

Męskie chóry w ykonają mało zna­
ną „Balladę o Florianie Szarym ", na 
baryton, solo, męski chór i orkiestrę 
symfoniczną. Największe zaintereso­
wanie budzi jednak przygotow any do 
wykonania utw ór Moniuszki p. t. „So­
nety Krymskie*' na chór mieszany, 
głosy solowe i orkiestrę symfoniczną.

Atrakcją będzie również koncert 
okręgow ych chórów śląskich w Bali 
W ystaw ow ej, przjedzie bowiem pod­
czas tego koncertu przez estradę koło 7 
tysięcy śpiewaków.

— Zakończenie roku szkolnego. Z
Warszawy donoszą, że Inspektoraty 
'Zkolne zarządziły, że zakończenie roku 
rzkolnego 1929130 odbędzie się dnia 24-go 
czerwca. Na zakończenie zajęć szkol­
nych. szkoły powszechne urządzać będą 
dla dzieci wycieczki krajoznaw cze.

— Wymiana zniszczonych banknotów. 
Bank Polski uruchomił w kasach centrali 
i w oddziałach prowincjonalnych działy 
wymiany zniszczonych banknotów. Bank­
noty zerwane, zasmarowane i t. p. ule­
gną wymianie, o ile daje się tylko rozpo­
znać ich numer kolejny czy seryjny. Za 
zmianę pobierana jest opłata manipula­
cyjna w wysokości 50 groszy.

— Nielegalny werbunek do Peru.
Urząd em igracyjny w W arszaw ie po­
daje do wiadomości, iż w arszaw ska 
instytucja pod nazw ą „Siła Polska w 
^eru*'. która pow stała w początkach 
biarca b. r.. zajmuje się nielegalnym 
Werbunkiem osadników do Peru, nie 
dosiadając zezwolenia w łaściw ych 
^ ła d z  na prow adzenie akcji osadni- 
^ e j .  Spółdzielnia ta nie ma żaduych 
d renów  do kolonizacji w Rzeezypo- 
snolitej P eru  i w skutek tego nie może

I

OszaęefoośćZntędccsc
wymaga noszenia

O B C A S Ó W  G U M O W Y C H

B E R S O N.
Obcasy gum owe B E R S O N  są o 25% 
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy od wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w dobrym stanie.
Niechaj każdy zrobi próbę!

a przekona sią o zaletach obcasów  
gumowych B E R S O N  lepiej, aniżeli 

przez sam e słowa.
Oezczącłnoćć, która 
z biegiem czasu 
osiągnięci*, przyda 
*1* dobrze w gospo­
darstwie domowem.

BERSO!
Cłla każdego  p rak tycznego  człowieka

Województwo śląskie.
* W ycieczka do Francji. Z okazji 

zjazdu „Ciamacu" w P aryżu  urządza 
Zw iązek Inwalidów W ojennych Rze­
czypospolitej Polskiej w lipcu b. r. w y ­
cieczkę do Francji. W yjazd nastąpi oko­
ło 14 lipca pociągiem osobnym  z Ka­
towic przez P ragę, Norymbergję, 
S trassburg, Verdun, Reims do Paryża . 
W  program ie szczegółow e zwiedzenie 
Pragi, Verdun, Reims i St. Hillaire, P a ­
ryż, w ycieczka do Lisieux. Szcze­
gólnie uwzględnione będą byłe place 
boju z czasów  wojny światow ej. P o ­
w rót przez Belgję, Berlin do Poznania, 
gdzie w ycieczka się rozwiązuje. W y­
cieczka cieszy się poparciem władz.

Koszta wycieczki w klasie II w y ­
noszą 520 złotych, klasą III około 395 
złotych łącznie z noclegami w  pierw ­
szych hotelach i wyżyw ieniem . Czas 
trw ania wycieczki około trzech tygo­
dni. Udział w wycieczce wziąć mogą 
członkowie oraz sym patycy organiza­
cji naszej w raz z paniami swemi.

Zgłoszenia z podaniem imienia, na­
zwiska, miejsca zam ieszkania oraz po­
wiatu kierow ać należy pod adresem : 
Zarząd wojewódzki Związku Inwali­
dów W ojennych Rz. P . w  Katowicach 
ulica P lebiscytow a 1. T am ie  udziela 
się też informacji dotyczących w y­
cieczki. P rz v  zgłoszeniu uprasza się 
o wpłacenie na konto P. K. O. 302.151 
złotych, 225 dla kasy II i 125 złotych 
dla klasy III.

K redyty rzemieślnicze. Oddział 
Banku‘G ospodarstw a Krajowego p rze­
znaczył następujące sumy na k redy ty  
rzemieślnicze za pośrednictwem  ko­
munalnych kas oszczędności w ojew ó­
dztw a śląskiego: 1) w  styczniu p rzy ­
znał Oddział nanowo kredyty  rze ­
mieślnicze w  kwocie 437 tysięcy zło­
tych. 2. Z w łasnych środków  Oddział 
nrzyznać ma na dalsze kredy ty  sumę 
900 tysięcy złotych, razem  1 niiljon 
337 tysięcy złotych.

Poza tern oddział Banku G ospodar­
stw a Krajowego w Białej, przeznaczy 
tia pożyczki rzemieślnicze sumę 163 
tysięcy złotych, tak. że obydw a od­
działy Banku pracujące na terenie w o­

dzenie, że wymienieni bezrobotni z 
dniem 1 kwietnia br. otrzym ają mniej 
więcej tę sam ą zapomogę jak bezro­
botni z W ojew ództw a śląskiego. W  
ten sposób bezrobotni z Opolskiego 
otrzym ają obecnie tygodniow o p rze­
ciętnie 15 do 25 zł. — ten sam sposób 
traktow ani będą bezrobotni, k tórzy 
utracili pracę na Śląsku Polskim, a za­
mieszkują w Niemczech.

Z Katowickiego.
Katowice. (Z p o s i e d z e n i a  

m a g i s t r a t u ) .  Na ostatniem  posie­
dzeniu m agistratu zajmowano się p rze­
ważnie zleceniami dostaw y m ateria­
łów potrzebnych do rozbudow y ulic, 
oraz zleceniami prac p rzy  wykonaniu 
budowli. W ybudowanie szkoły w Za- 
wodziu zlecono fifmie W iduch. prace 
stolarskie w  budynku przy  ulicy M łyń­
skiej oddano firmie Tebel i Ska. oraz 
firmie Dębiński, wykonanie leżalni w 
szpitalu w  Dębie powierzono firmie 
Bieta. Na wykonanie prac b lachar­
skich i dekarskich w  gmachu przy  ul. 
M łyńskiej uchwalono rozpisać konkurs. 
Spraw ę sztucznego wysuszenia domu 
narożnikowego przy ulicy Sienkiewi­
cza odesłano do specjalnej komisji, 
spraw ę utw orzenia dw orca autobuso­
wego — możliwie w  śródm ieściu — 
odroczono. P rzy  końcu przyjęto pro­
pozycje Komisji bezpieczeństw a ulic; 
zw rócić się do Urzędu w ojew ódzkie­
go z prośbą o spowodowanie regular­
nego pouczenia publiczności o zacho­
waniu się na ulicach wobec dzisiejsze­
go ruchu ulicznego, Takie regularne 
pouczenie m ogłoby nastąpić we w szy­
stkich szkołach, przez urzędników  po­
licyjnych, prasę, oraz przy pomocy 
filmu.

— ( O s z u s t w o ) .  Ignacy S tacho­
wiak z Katowic został aresztow any 
pod zarzutem  dokonania oszustw  na 
szkodę kilka w iększych firm katow i­
ckich. Zaciągał on pożyczki, daw ając 
wierzycielom  czeki lub weksle, które 
były bez pokrycia. Poszkodowani 
zechcą zgłosić się w wydziale śled­
czym w Katowicach, pokój 99,,

Siemianowice w Katowickiem. (Z a ­
g i n i e c i e  r o b o t n i k a ) .  Dnia 27-go

Kochłowice w Katowick. ( S z c z e ­
p i e n i e  d z i e c i ) .  W  tutejszej gminie
oraz sąsiedzkiej osady Kłodnica szcze­
pienie dzieci odbędzie się w  dniu 10 
czerw ca o godz. 3 popołudniu w  loka­
lu Rekusa w  Kochłowicach. Oględzi­
ny odbędą się 16 czerw ca rów nież o 
godzinie 3 po południu.

Nowa W ieś w Katowickiem. (U s i- 
ł o w a n e  s a m o b ó j s t w o ) .  Do szpi­
talu hutniczego odstawiono pew ną 20- 
letnią dziew czynę, k tóra celem sam o­
bójstw a w ypiła znaczną ilość esencji 
octowej. Jest nadzieja, że pozostanie 
p rzy  życiu. Pow odem  rozpaczliwego 
czynu była zawiedziona miłość.

Bielszowice w Katowickiem. (R o- 
d z i c e ,  z w a ż a j c i e  n a  d z i e c i ! )  
Na szosie Bielszowice — Nowa Wieś 
wózek kolejki w ąskotorow ej cegielni 
Kónigsfelda w Nowej W si, najechał na 
dwoje nieletnich dzieci Marję i H enry­
ka Stochnolów z Nowej Wsi. P rzy  
w ypadku chłopczyk stracił rękę, a 
dziew czynka odniosła obrażenia cie­
lesne.

I  Król. Huty.
Król. Huta. ( N a p a d  r a b u n k o -  

w  y). Gdy m ałżonkowie Heńkowie z 
Klimczowca pod Król. Hutą wracali 
przed północą do domu. zostali napad­
nięci przez 3 opryszków . Było to o 
godzinie 11 w  nocy na ulicy Gałeczki. 
Jeden z napastników  uderzył kaste­
tem Hennka tak bardzo, że ten utracił 
przytom ność. Następnie bandyci mieli 
zam iar p rzyw łaszczyć sobie ręczną 
torebkę Hennkowej, lecz kobieta za­
częła krzyczeć, a ponieważ zbliżał się 
patrol policyjny, wojow niczy spraw cy 
napadu ratowali się ucieczką. Policjan­
ci urządzili natychm iast pościg i p rzy ­
trzym ali jednego z napastników, na­
zwiskiem  Nowak. Na podstaw ie jego 
zeznań aresztow ano później także je­
go dwóch wspólników, którzy pocho­
dzą z Huty Zgoda w Św ietochłowi- 
ckiem.

— ( E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i). Z 
Król. Huty donoszą: Egzamin dojrza­
łości uczniów klas polskich państw o­
wego gimnazjum m atem atyczno-przy­
rodniczego odbył się w dniach 30 i 31 
maja rb. pod przew odnictw em  o. wizy-



G i e ł d a .tatora 0 . P. Miedniaka W ładysława. 
Egzamin dojrzałości zdali następujący 
uczniowie klasy VIIl-ej: Galke Her­
man, Godzik Bernard, Graeser Ger­
hard. Grzegorzyca Hubert. Kujawa 
Leon. Kulozik Bolesław. Labus Alfons, 
Lipina Paweł. Miśta Zygmunt. Płaczek 
Augustyn, Ptok Stefan. Sikora Witold, 
Skiba Reinhold. Scharek Alfred. Ter- 
miński Edward. Uszczyk Bolesław. 
Wisłocki Stanisław.

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  a u ­
to). Na ulicy Górniczej w Król. Hu­
cie został przejechany przez auto 15- 
letni August W erner. Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło go do szpitala.

— ( S p r z e d a w a ł  w o d ę  f a r ­
b o w a n ą ) .  Murarz E. Kozik z Król. 
Huty. lat 28. potrzebował pieniędzy, 
więc postanowił zebrać je w łatw y 
sposób. W  tych dniach wszedł on do 
mieszkania Zygmunta Franczaka w 
Król. Hucie i namówił go do kupna 4 
butelek likieru za 12 złotych. Po otrzy­
maniu należności murarz wyszedł z 
mieszkania. Dopiero teraz Franczek 
wyciągnął korek z butelki, aby po­
krzepić się likierem i przekonał się, że 
padł ofiarą oszusta. W  butelkach 
bowiem znajdowała się zwykła farbo­
wana woda.

Z Swietocłttowickiego.
Świętochłowice. ( Ś m i e r ć  w k a ­

n a le ) . W  hucie „Falvy“ w Święto­
chłowicach — w oddziale koksowni — 
w czasie czyszczenia głębokiego ka­
nału zginął śmiercią przez uduszenie 
robotnik Maks Lang z Świętochłowic. 
Wszelki ratunek udzielony nieszczęśli­
wemu po wydobyciu go z kanału, oka­
zał się bezskuteczny.

Wielkie Hajduki w Świętochłowi- 
ckiem. ( W a ż n e  d l a  b e z r o b o t ­
nych) .  Z dniem 6 czerwca 1930 r. 
wydziela się gminy Wielkie Hajduki i 
Nowe Hajduki od Komunalnego urzę­
du pośrednictwa pracy w Świętochło­
wicach i stw arza się taki urząd przy 
gminie Wielkie Hajduki dla bezrobot­
nych gmin Wielkie i Nowe Hajduki. 
Kontrola bezrobotnych, wypłata zasił­
ków, zapośredniczenie i zgłoszenia 
wolnych miejsc odbywać się zatem 
będzie dla gmin Wielkie i Nowe Haj­
duki w  urzędzie gminnym w Wielkich 
Hajdukach.

Chropaczów w Świętochłowickiem. 
( N o w a  s z k o ł a ) .  Jak donieśliśmy, 
województwo przyznało gminie Chro­
paczów subwencję w wysokości 285 
tysięcy złotych, aby gmina mogła 
urzystąpić do budowy szkoły. Stanie 
ona obok obecnej szkoły II ul. Szkolna. 
Rada gminna dnia 28 maja uchwaliła 
kupno gruntu pod szkołę od spółki ak­
cyjnej Śląskie Kopalnie i Cynkownie i 
wydzierżawienie dalszego gruntu pod 
plac szkolny. W najbliższych dniach 
nastąpi rozpisanie przetargu.

Lipiny w Świętochłowick. (M ł o- 
d z i e ż  p o w i n n a  o s z c z ę d z a ć ) .  
Uczniowie uczęszczający do szkoły 
uzupełniającej mają być zachęcani do 
oszczędności. W tym celu każdy 
uczeń otrzyma książeczkę oszczędno­
ściową na koszt gminy. Pierwsza 
wkładka, którą wpłaca zarząd gminy, 
wynosi 7 złotych.

Brzeziny w Świętochłowickiem. 
( O k r o p n y  w y p a d e k ) .  Paw eł Sto­
larski z Brzezin, lat 9. został potrąco­
ny przez auto, którem kierował Wil­
helm Szoga z Katowic. Chłopak do­
znał pęknięcia czaszki. Nieszczęśliwe­
go chłopca odwieziono do szpitala w 
Siemianowicach. Kto ponosi winę. 
naraz;e nie ustalono.

Z  PstczvAsU
Pszczyna. ( A r e s z t o w a n i  p o d  

z a r z u t e m  u s i ł o w a n e g o  p o d ­
p a l e n i a  domu) .  Jan Pałka i S ta­
nisław Wintuszek zostali aresztowani 
i osadzeni w areszcie śledczym jako 
podejrzani, że w swoim czasie usiło­
wali podpalić dom na tle oszustwa 
ubezpieczeniowego. Jan Pałka, z za­
wodu szewc, posiada skład i warsztat 
w kamienicy Palki, który namówi! 1 
swego lokatora, aby dom jego podpa- ' 
lił. W  tym celu też zapalił na s try ­
chu świecę : u  f n wił ją w  bliskiej odle- j 
złości, zdzie aiożona była słoma, zaś >

Ceny za produkty rolne
z dnia 5 czerw ca 1930 r.

(Podane przez firmę „Raiffeisen" hartownia 
tow arów , K atow ice, ul. G liwicka 3).

Za 100 ke. ży to  krajow e 21,00—22,00, ży to  na 
w yw óz 30,00—31,00, pszenica krajow e 46.00—47.00, 
pszenica na w yw óz 49,00—52,00, jęczm ień na w y ­
wóz (zależnie od jakości) 24.00—28,00, ow ies k ra ­
jow y  23.00—24.00, ow ies na w yw óz 23,00— 24.00.

Pasze treściw e za 100 kg. loco stac ja  odbior­
cza (przy ilościach petnowagonowycb): makuch
słonecznikow y 48 proc. 29.00— 30.00. m akuch sło­
necznikow y 46 proc. 28.00—29.00, m akuch loiany 
38.00— 39.00. m akuch rzepakow y 28.00— 29.00. o trę ­

by  żytn ie  15.00—16.00. o tręby  pszenne zw ykłe 16.50 
do 18.50, o tręby  pszenne średnio grube 17.50— 18.50. 
storna p rasow ana żytn ia 6.50. słom a prasow ana 
pszenna 6.50, słom a prasow ana ow siana 6.50, siano 
łąkow e, p rasow ane lub luzem 11,00— 12.00. — Uspo­
sobienie spokojne!

W K atow icach płacono w dniu 4 czerw ca : za 
100 zło tych  46.97 m arek  niem ieckich, za 100 m a­
rek .niem ieckich 212.90 złotych.

W W arszaw ie  płacono w  dniu 4 czerw ca : za 
100 iranków  francuskich 34.88 zł., za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172.15 z!., za 100 koron czeskich 
36.39 z!

Bystra w Bielskiem. ( K r w a w a
a w a n t u r a ) .  Na zabawie weselnej w 
gospodzie p. Twardego doszło dn bój­
ki, przyczem poranieni zostali ciężko 
nożami 28-letni Bronisław Jasiczek i 
33-letni Jan Sromek. obydwaj z Wil­
kowic. Karetką pogotowia ratunko­
wego odstawiono ich do szpitala w 
Białej.

Z car£
Sosnowiec. ( Ś m i e r t e l n y  w y ­

p a d e k  na  k o p a l n i ) .  Podczas pra­
cy na kopalni ,.FIora“ w Gołonogu zo­
stał przysypany 21 -letni robotnik Mie­
czysław Cieślik, którego po wydoby­
ciu z kopalni przewieziono do szpitala

. Barbary w Dąbrowie. Po kilku 
godzinach Cieślik wskutek odniesio­
nych obrażeń, zmarł.

Tyniec. ( S k u t k i  w s p i n a n i a  
s i ę  po m u r  ach ). W  Tyńcu pod Kra­
kowem w' ruinach opactwa gnieżdżą 
się kawki, które wybierają chłopcy ty ­
nieccy pomimo ostrzeżeń, że może się 
to tragicznie skończyć. W ub. tygo­
dniu. we czwartek rano, w dzień Wnie­
bowstąpienia podczas sumy. jakiś chło­
pak dobierał się do gniazd kawek. 
Gdy już miał dwie kawki w ręku, 
spadł z wysokości 30 m. i koziołkując 
w powietrzu, odbił się dwukrotnie 
głową od muru ruin, poczem upadł na 
nogi. Ciężko rannego opatrzył kapłan 
po sumie Olejami św.

Tarnów. ( K a r a  ś mi  e r  ci). Przed 
trybunałem sądu przysięgłych odbyła 
się rozprawa przeciwko Józefie Fur- 
dynównie. służącej z pod Mielca, któ­
ra zabiła swe 5-cio miesięczne dziecko, 
dusząc je ziemią, włożoną do ust. Sąd 
uznał Furdynówny winę i wydał w y­
rok, skazujący ją na karę śmierci 
przez powieszenie.

Bydgoszcz. ( B a n d y c i  u p r o w a ­
d z i l i  k o b i e t ę ) .  W Bydgoszczy stu­
dent politechniki lwowskiej Żabiński, 
przechadzając się wieczorem, w  to­
warzystw ie młodej kobiety po szosie 
koło Obornik, został napadnięty przez 
trzech uzbrojonych bandytów, którzy 
uprowadzili towarzyszącą mu ko­
bietę.

Warszawa. ( Z g o n  z n a k o m i t e ­
go  e t n o l o g a ) .  Dnia 30 maja odby­
ło się w kościele katedralnym św. Ja­
na nabożeństwo żałobne i w yprowa­
dzenie zwłok znakomitego etnologa, 
ś. p. Stanisława Ciszewskiego. Na 
pogrzebie reprezentowany był Uni­
w ersytet W arszawski, Towarzystw o 
Naukowe W arszawskie i Uniwersytet 
lwowski, którego ś. p. Zmarły był nie­
gdyś profesorem.

Wilno. ( N i e z w y k ł e  u z d r o w i e ­
n i e  u g r o b u  a r c y b i s k u p a  C i e ­
p l a k a ) .  Pisma warszawskie donoszą 
z Wilna o niezwykłem uzdrowieniu, 
jakie zdarzyło się w katedrze wileń­
skiej. Do grobu ś. p. arcybiskupa Cie­
plaka przybył o kulach paralityk i po­
grążył się w żarliwej modlitwie. Gdy 
skończył się modlić i próbował pod­
nieść się, jak dawniej, na kulach, w y­
dał nagle okrzyk: „Cud!“ i złożywszy 
kule u trumny biskupa, wyszedł o 
własnych siłach z kościoła1*. Wileń­
ska kurja metropolitalna prowadzi 
obecnie dochodzenia, celem ustalenia 
szczegółów tego zdarzenia.

Z dalszych stron.
Budapeszt. ( P r z e c i w k o  k o n ­

k u r s o m  p i ę k n o ś c i ) .  Pisma do­
noszą z Budapesztu: Związki kobiece 
wszelkich wyznań wypowiedziały się 
ostro przeciw organizowaniu konkur­
sów piękności. Podobne uchwały za­
padły w Pecs i Szekesveherwar.

Kopenhaga. ( R e k o r d o w y  ż e ­
b r a k ) .  Ileż to razy czytało się już o 
żebrakach, żyjących z miłosierdzia pu­
blicznego. którzy okazali się wkońcU 
bogaczami, żebrak jednąjc który utnarj 
w tych dniach w Kopenhadze, pobił 
chyba wszystkie rekordy pod tytń 
wzgledem. Osiemdziesięcioletni żebrak 
ten niewidomy, znany powszechnie na 
micach stolicy Danji od lat dziesiąt' 
ków pozostawił po sobie majątek, wy'; 
noszący ni mniej ni więcej, tylko pRc 
milionów koron, duńskich, t. j. zgóra 
piętnaście milionów z|i-*ych!

obok palącej świecy ustawił pęcherz 
bydlęcy, napełniona dwoma litrami 
benzyny. Zamiar ten został jednak 
udaremniony przez Otrębę z Pszczy­
ny, lokatora tegoż domu, który o w y­
padku natychmiast doniósł miejscowe­
mu posterunkowi. W  trakcie docho­
dzeń przyznał się przytrzymany Pał­
ka do winy i podał, że czynu doko­
nał za namową właściciela domu, Win- 
tus7ki który rzekomo dostarczył mu 
przedmioty do podpalenia, a wzamian 
za to obiecywał mu wynagrodzenie z 
ewentualnie otrzymanej kwoty ubez­
pieczeniowej:

Mikołów. ( S k o n a ł ,  z a n i m  n a ­
d e s z ł a  p o mo c ) .  Późnym wieczo­
rem dnia 3 czerwca zmarł w szpitalu 
miejskim w Mikołowie pacjent Stron- 
czek, zdradzający objawy wścieklizny. 
Lekarz dr. Kalinowski zawiadomił 
uprzednio posterunek policji w Miko­
łowie o swych spostrzeżeniach, pro­
sząc o pomoc w wysłaniu chorego 
Stronczka do zakładu dr. Bujwida w 
Krakowie. Posterunek policji odniósł 
się do Magistratu, a ten ze swej stro­
ny do zakładu w Krakowie. Na parę 
godzin przed śmiercią Stronczka. z 
zakładu przyszła wiadomość, że cho­
rych na wściekliznę zakład nic przyj­
muje, Chory w międzyczasie stracił 
przytomność, a w 5 godzin później 
zmarł, osierocając żonę i czworo nie­
letnich dzieci. Nieboszczyk liczył lat 31.

Bieruń Stary. ( K a s a  o s z c z ę ­
d n o ś c i ) .  W  ostatnią niedziele odby­
ło się w tutejszej miejscowości zebra­
nie Kasy Oszczędności i Pożyczek. 
Kasę tę postanowiono pobudzić do no­
wego życia. Kierownictwo powierzo­
no Antoniemu Gretce, który jest pre­
zesem miejscowego koła Z. O. K. Z. i 
długoletnim sekretarzem związku rol­
ników w Bieruniu Starym. Prezesem 
pozostał nadal W alenty Goj.

— ( Ś w i ę t o  r o 1 n i k ó w). W 
ubiegłą niedzielę obchodzili rolnicy w 
Bieruniu Starym  uroczystość patrona 
rolników Św. Izydora. Ks. proboszcz 
dr. Wilk zachęcał podczas kazania ao 
prowadzenia życia chrześcijańskiego 
na wzór rolnika św. Izydora, wzywał 
też rolników do organizacji i oświaty 
rolniczej. Tutejsi rolnicy dziękują Wiel. 
ks. Proboszczowi za dobre rady oraz 
życzliwość.

I  RNbirc*re<se.
Wodzisław. ( D z w o n y  p o g r z e ­

b o w e ). Przed kilku dniami zmarł tu 
najstarszy mieszkaniec miasta Wodzi­
sławia, majster szewski Karol Krzo­
ska, przeżywszy 94 lata. Staruszek 
brał udział w glosowaniu przy ostat­
nich wyborach do sejmu śląskiego.

Radlin. ( Z b e z c z e s z c z e n i e  
c m e n t a r z a ) .  Ponownie stwierdzo­
no w tych dniach, że na cmentarzu ra ­
dlińskim zerwano kwiaty z kilku gro­
bów. Sprawców dotychczas nie w y­
śledzono.

Obszary w Rybnickiem. (Z k o k ­
s o wn i ) .  Przesilenie gospodarcze na 
kopalniach rybnickiego gwarectwa w ę­
gla trwa. Wskutek braku zamówień 
zamknięto 5 grupę pieców na kokso­
wni kopalni ..Emy“.

I  Tarnoojórskiego.
Tarnowskie Góry. (Z a m k n i ę- .

c i e  d r og i ) .  Szosa Tarnowskie Gó- ! 
ry—Świerklaniec została zamknięta dla 
ruchu kołowego. Objazd w kierunku 
Tarnowskich Gór aż do Katowic po- 
irzez Bobrowniki i Radzionków przez 
:>zarlej. Naprawy tej drogi żądają 
mieszkańcy tutejszego powiatu już od 
2 lat.

Radzionków w Tartiogórskiem. ( Na­
pad ). Na drodze polnej między Ra­
dzionkowem a kolonją Wiktora doko­
nano napadu rabunkowego na Cecylję 
Furgoł z Radzionkowa. Napastnik 
rzucił wymienionej osobie garść pia­
sku w oczy. poczem usiłował skraść 
jej pieniądze. Celu jednak nie osię- 
gnął. gdyż został spłoszony przez ro­
werzystę.

Lubliniec. ( P r z y t r z y m a n i e  
d e z e r t e r a ) .  Szeregowiec Piotr 
Grabowski oddalił się od 7 pułku ar­
tylerii polnej w Częstochowie i przy­
był do powiatu lublinieckiego. Dezer­
tera aresztowano w Herbach Śląskich, 
powiat lubliniecki.

Z CeszvA5biego.
Cieszyn. ( Z e b r a n i e  n a c z e l n i ­

k ó w  s p o r t u  z w i ą z k u  m ł o ­
d z i e ż y ) .  Do okręgu cieszyńskiego 
należą przeważnie wioski rolnicze, w 
których sportu wcale się nie uprawia. 
Celem wzbudzania zainteresowania 
młodzieży sportem także w wioskach 
okręgu cieszyńskiego zwołał Związek 
młodzieży polskiej zebranie naczelni­
ków sportu tegoż okręgu dnia 1-go 
czerwca do Skoczowa. Nieomal ka­
żde stowarzyszenie wysłało swego 
delegata. Zebranie zagaił ks. Masny. 
Pierwszy referat wygłosił naczelnik 
okręgowy sportu Borgiel na temat: 
,.Lekka-atletyka i gry ruchome w S. 
M. P .“ Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której domagali się człon­
kowie jak najrychlejszej organizacji 
sportu w wioskach rolniczych. Drugi 
referat na temat: „W jaki sposób or­
ganizuję i prowadzę sport w najuboż­
szej wiosce, która nie jest w stanie 
dostarczyć przyrządów- sportowych i 
boiska**, wygłosił nauczyciel Karuga 
z Król. Huty. Referat ten wzbudził 
wielkie zainteresowanie wśród słucha­
czy, gdyż mówca umiał przedstawić 
w jak łatw y sposób można prowadzić 
sport na wsi. Po dyskusji, w której 
wszyscy zgadzali się z wywodami re­
ferenta zamknięto zebranie hasłem 
„Gotów**.

Skoczów w Cieszyńskiem. ( Ś w i ę ­
t o d r u h e n ) .  Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polskiej żeńskiej w Skoczowie 
obchodziło święto druhen dnia 1-go 
czerwca. Rano odbyło się nabożeń­
stwo. w czasie którym druhny przy­
stąpiły wspólnie do Stołu Pańskiego. 
Po nabożeństwie została otwarta w y- 
s t a w a  r o b ó t  r ę c z n y c h  druhen. 
W ystawa cieszyła się wielkiem powo­
dzeniem. O godz. 4 odbyto się uro­
czyste zebranie, na które przybyli ró­
wnież rodzice, oraz patronat. Przy­
był również ks. radca burmistrz Mo- 
cko, patron ks. Masny, nauczyciel Ka- 
ruga i nauczycielka Kozubowska. 
Przewodniczyła prezeska Janina 
Raszkówna. Referat wygłosił ks. Ma­
sny. Bardzo pięknie przemówił do 
zebranych burmistrz ks. Mocko. Dru­
hny Raszkówna Mafja i Pietorówna 
wygłosiły kilka deklamacyj. Uchwa­
lono przesłać pozdrowienie dla druhen 
w W arszawie. Uroczystość świad­
czyła o tem, że S. M. P. jest silną or­
ganizacją młodzieży, która umie ona 
samodzielnie pracować na chwałę Bo­
ga i Ojczyzny. %

Bielsko. ( W ł a m a n i e  d o  z bo-  
r u). Przez wybicie szyby w oknie w e­
szli nieznani sprawcy do zboru ewan­
gelickiego w .Starem Bielsku, gdzie 
połamali stół w zakrystji a następnie 
oddalili się w niewiadomym kierunku. 
Dochodzenia celem ustalenia spraw ­
ców w toku.



Nad czem będzie radził Sejm śląski?
Na porządku obrad piątkowego po­

siedzenia Sejmu Śląskiego znajdują się 
m. in. następujące spraw y: wniosek
rządu, zaw ierający 4 projekty ustaw 
w  sprawie reorganizacji urzędów skar­
bowych a) w  Katowicach, b) Król. Hu­
cie. c) Rybniku, d) Bielsku.

Wniosek Śląskiej Rady W ojewódz­
kiej, zawierający projekt ustaw y w  
sprawie zaciągnięcia przez Skarb  Ślą­
ski w  Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych pożyczki. Wniosek Zespołu po­
słów Ch. D. i N. P. R., zawierający 
projekt ustaw y w sprawie rozciągnię­
cia na obszar Wojew. Śl. ustaw y o ur­
lopach dla pracowników, zatrudnio­
nych w przemyśle i handlu.

Wniosek zespołu posłów klubu Ch. 
D. i N. P. R., zaw ierający projekt usta­
w y  w  sprawie rozciągnięcia mocy 
obowiązującej rozporządzenia P rezy ­
denta Rzplitej o umowie o pracę ro- 
botników“ na obszar województwa 
śląskiego.

Wniosek zespołu posłów Ch. D. 
i N. P. R. w  sprawie poczynienia przez

p. wojewodę odpowiednich kroków w 
Rządzie centralnym o zw rot 26 miljo- 
nów m arek zł, należących się Ubezpie- 
czalniom na górnośląskiej części w o­
jewództwa śląskiego od rządu niemie­
ckiego, na podstawie traktatu  wersal­
skiego i w myśl uchwały Ligi Naro­
dów,

Wniosek klubu N. Ch. Z. P. w spra­
wie zaliczenia do wysługi emerytalnej 
funkcjonarjuszów państwowych i w o­
jewódzkich czasu służby, przebytej w 
czasie polskiej organizacji wojskowej 
(P. O. W.) i organizacjach plebiscyto­
wych.

Wniosek N. Ch. Z. P. w sprawie 
pomocy dla uchodźców.

Wniosek N. Ch. Z. P. w sprawie 
poborów poselskich.

W  niosek klubu socjalistów w spra­
wie wydania przez pana wojewodę za­
rządzenia. aby robotnicy, zatrudnieni 
przy robotach (publicznych), w ykony­
wanych w zarządzie własnym władz 
wojewódzkich, byli ubezpieczeni na 
wypadek braku pracy.

Posiedzenie rady kolej
Posiedzenie dyrekcyinej rady kole­

jowej odbyło się w  dniu 4 czerwca 
1930 r.

Posiedzenie zagaił dyrektor kolei 
inż. Niebieszczański.

Członkowie rady otrzymali na ty ­
godnie przed posiedzeniem obszerne 
sprawozdanie dyrekcji z gospodarki 
kolejowej za czas od 1 października 
1929 r. do 31 marca 1930 r.

W  dyskusji nad sprawozdaniem po­
ruszył członek rady, wizytator Mied- 
niak spraw ę uruchomienia specjalnego 
pociągu turystycznego motorowego z 
Katowic do Zakopanego, oraz wogóle 
spraw7ę pociągów turystycznych za 
specjalnie niską taryfą.

W  odpowiedzi na interpelację w y ­
jaśnił przewodniczący, iż dyrekcja, 
w ypracow aw szy dokładny plan pocią­
gu motorowego do Zakopanego, jego 
trasę i ceny biletów, zwróciła sic do 
ministerstwa komunikacji o przydzie­
lenie motorówki. Na skutek powszech­
nie znanej niepomyślnej sytuacji gospo­
darczej musiało ministerstwo komuni­
kacji zastosować jak najdalej idące 
oszczędności w  inwestycjach i nie mo­
gło narazie zrealizować życzenia dy­
rekcji katowickiej. Mimo tego chwi­
lowego niepowodzenia dyrekcja nie 
ustawała w  staraniach o przydział mo­
torówki i jest uzasadniona nadzieja, iż 
otrzym a niebawem jeden z budujących 
•iię właśnie w7 kraju 6 pociągów7 moto­
rowych (parowych).

Z całego świata
Słychać jak trawa rośnie.. .

Znane przysłowie: słuchać, jak t ra ­
wa rośnie — straciło dużo ze swego 
znaczenia. . w szedłszy obecnie w dzie­
dzinę możliwości praktycznych. Oto 
dr. Thirring, profesor uniwersytetu z 
Wiednia, transmitował w uszy radio­
słuchaczy. . .  szum rosnącej traw y, za- 
pomocą specjalnego aparatu, skonstru­
owanego przez niedawno zmarłego 
prof. Richtera.

Aparat ten zbudowany jest na zasa­
dzie ultramikrometru. zdolnego odmie­
rzać i rejestrować ruchy materji w  od­
cinkach jednomilionowej części milime­
tra! Zaiwero on dwa obwody elektry­
czne wahające się, z których jeden 
zmienia się przy  najlżejszem porusze­
niu blaszki kondenzatora. Wahania w  
ten sposób w yw ołane są przenoszone 
i słyszalne w  głośniku.

Podczas onegdajszcgo eksperymen­
tu dolna blaszka ultramikrometru by ­
ła stała, druga natomiast wyższa, ru­
choma, wisiała na jedwabnej nitce, po­
łączonej z łodygą roślinki. Niedostrze­
galne drgnienia blaszki, w yw ołane ro- 
śnięciem rośliny, zostały zarejestrow a­
ne szeregiem szumów w głośniku o 
Rozmaitych tonacjach dźwiękowych. 
Podchwytujmy więc najbardziej nieu­
chwytne sekre ty  natury...

Pomyślnie natomiast przedstawia 
się spraw a uwzględnienia przez mini- 
stertsw o komunikacji postulatu katowi­
ckiej dyrekcyinej rady kolejowej w  
przedmiocie wprowadzenia w życie 
specjalnie niskiej taryfy osobowej dla 
ruchu turystycznego do Beskidów. Za 
niską cene bedzie każdy mieszkaniec 
Górnego Śląska miał możność, zaczer­
pnięcia świeżego powietrza w  niedziele 
i święta w Beskidach. Pociągi te bedą 
zaprowadzone iuż w obecnvm sezonie 
letnim. Po krótkiej przerwie w7 jesie­
ni, pociągi te będą uruchomione w zi­
mie dla sportów zimowych.

Następnie członkowie rady złożyli 
szereg wniosków. I tak członek rady 
p. Cieszewski w  sprawie lepszego po­
łączenia Katowic z W arszaw ą, p. Fi­
cowski w  sprawach lokalnych, doty­
czących miasta Mysłowic.

Również odczytano szereg wnio­
sków złożonych na piśmie przez sta­
rostę nowiatu katowickiego dr. Seidle- 
ra. Wnioski te obejmowały postulaty 
gmin Szopienice, Brzezinka. Michałko- 
wice. Wirek, Nowa Wieś, Makoszowy 
w sprawie rozszerzeni atunelów kole­
jowych. uruchomienia pociągów oso­
bowych, otwarcia ekspedycji tow aro­
wych, rozbudowy dworców itd. P rz e ­
wodniczący udzielił informacyj szcze­
gółowych do każdego wniosku, z któ­
rych większość zostanie pomyślnie za­
łatwioną.

Syn regenta W ęgier poleci przez Ocean
Z Budapesztu donoszą:
W  ciągu lata wystartuje węgierski 

lotnik Aleksander Magyar do lotu 
transoceanicznego Ameryka — W ęgry, 
o nagrodę 2,000 funtów szterlingów, 
ufundowaną przez lorda Rothemere. 
Magyar <iest pseudonimem: nie wiado­
mo, kto się pod tern nazwiskiem ukry­
wa. W  kołach sportowych obiega po­
głoska. że chodzi tu o najstarszego sy ­
na regenta węgierskiego Horthyego, 
Stefana Horthy. który jest znanym 
amatorem-lotnikiem. Od roku Stefan 
Horthy pracuje jako inżynier w  fabry­
ce samolotów Forda w  Detroit.

„Dzwon morza".
W  obecności następcy tronu wło­

skiego i jego małżonki, goszczących 
obecnie w  Genui, kardynał arcybiskup 
Minoretti dokonał tam uroczystego po­
święcenia tak zwanego „dzwonu mor­
skiego*', ufundowanego przez korpora­
cję robotników portu genueńskiego w 
starożytnem opactwie św. Franciszka 
a Paulo. W  chwili poświęcenia roz­
brzmiały dzwony wszystkich statków 
w porcie, pozdrawiając „Dzwon mo- 
rza“. który  co dnia będzie symbolicznie 
wspominał wszystkich tych, co zginęli 
w  głębinach wód morskich.

S P O R T .
Międzynarodowe zawody ciężkoatle- 

tyczne w Siemianowicach.
R ozegrane w Siem ianow icach staraniem  tam ­

tejszego klubu atle tycznego  „L urich“  w ielkie m ię­
dzynarodow e ciężkoatletyczne siągnely  na 12S zgło­
szonych 118 zaw odników . W zaw odach ty ch  w zię­
ły  udział następu jące d ru ży n y : „L urich“ Siem iano­
wice, S port Verein „06“ B euthen. G erm ania Hin- 
denburg. Sam son Szom berg, H eros G leiw itz, W isła 
K raków , Legia W arszaw a, P ow stan iec  Nowa W ieś, 
Policy jny  K. S. K atow ice, Sokół II K atow ice, Sam ­

son Kochłowice, Sim m ering W iedeń, Jedność No­
w y B ytom , Atlas Król. H uta, Athen Ruda, N aprzód 
Łagiew niki i G w iazda Rybnik.

P rzeprow adzono  dwie konkurencje a to : walki 
zapaśnicze i podnoszenie ciężarów  w edług trójboju 
olimpijskiego.

W yniki przeprow adzonych  zaw odów  p rzed sta ­
w iają się następu jąco :

Walki zapaśnicze.
W aga kogucia: 1) Kulik N aprzód, Łagiew niki,

2) Skutila A then Ruda, 3) M arcok (Jedność Nowy 
B ytom .

| W aga p iórkow a: 1) Szm atloch (Pow stan iec No­
w a W ieś), 2) M usioł Policja K atow ice, 3) Syska 
Sam son Kochłowice.

W aga lekka: 1) B ajorek  W isła K raków . 2) Ku- 
logow ski P ow stan iec  Nowa W ieś), 3) W rzodek 
Szom berg.

W aga pó łśredn ia : 1) B łayca R. Pow stan iec No­
w a W ieś, 2) M aruszew ski Sam son Kochłowice,
3) M ańka Sokół II K atow ice.

W aga średn ia : S zestak  Sim m ering W iedeń,
2) Sobota Luricb Siem ianow ice, 3) U cherek J e ­
dność N ow y B ytom .

W aga półciężka: 1) M orgenstern  H eros Glei­
w itz. 2) M arcinek Policja Katowice.

W aga ciężka: 1) Coik Jedność N ow y B ytom ,
2) Puciala W arszaw a Legja, 3) Gotz Atlas Król. 
Huta.

Podnoszenie ciężarów .
W aga m usza: 1) L ukaszczyk G erm ania Zabrze 

460 ft- 2) G lokisz Lurich Siem ianow ice 400 ft.,
3) N aw rat Lurich Siem..

W aga kogucia: 1) P aw las Atlas Król. H uta 450 
ft., 2) Musioł Sam son Kochłowice 415 ft., 3) Zi- 
ren tz  G w iazda Rybnik 403 ft.

W aga p ió rkow a: 1) Russek Jedność N ow y B y­
tom 465 ft.. 2) Minkus Lurich Siem ianow ice 465 ft.. 
3) M usioł G erm ania Zabrze 460 ft.

W aga lekka: 1) F rychel Pow stan iec Nowa W ieś 
530 ft.. 2) Merkel Legja W arszaw a 480 ft.. 3) Bła- 
życa P ow stan iec  Nowa W ieś 480 ft.

W aga średn ia : 1) Benesz N aprzód Łagiew niki
540 ft.. 2) P ieczka P ow stan iec Nowa W ieś 535 ft„ 
3) Podkegel Sam son Szom berg  500 ft.

W aga pó łciężka: 1) Eichorn Siła Chropaczów  
535 ft., 2) M arcinek Policja K atow ice .505 ft.

W aga ciężka: 1) L epszy  S. V. 06 B ytom  575 ft. 
2) Coik Jedność Nowy B ytom  540 ft.

Niedzielne zawody piłkarskie. 
O mistrzostwo Ligi.

P ierw sze  św ięto.
O m istrzostw o Ligi odbędą się w nadchodzącą 

niedzielę ty lko  dw a m ecze piłkarskie., m ianowicie 
Ruch z W ielkich Hajduk spotka się na boisku 
I. F. C. w  K atow icach z doskonalą drużyną łódzką 
Ł. K. S., i będzie m usiał dołożyć w szelkich sta rań , 
ażeby  w y jść  z tego m eczu zw ycięsko.

D rugie zaw ody  dnia. to spotkanie W isły z Cra- 
covią na boisku T, S. O W isła

O mistrzostwo klasy „A“.
Drugie św ięto.

W K atow icach:
I. F. C. — B. B. S. V. Bielsko.

W Król. Hucie:
A m atorski K. S. — K S. Pogoń Katowice.

W Bielsku:
K. S. H ikoah  — K. S. N aprzód Lipiny.

W Załężu:
K. S. „06“ Kace — K. S. Ś ląsk  Św iętochłow ice, 

w  Dęhiu:
K. S. Dąb — K. S. Kolejowy P  W.

W K atow icach:
K. S. D iana — K. S. „06“ M ysłow ice.

W W elnow cu: \
K. S. O rzeł — K. S. Isk ra  Siem ianowice.

W C horzow ie:
K. S. Chorzów' — K. §• K resy K. H.

W K atow icach:
Policy jny  K. S. — K. S .: „20" Bogucice.

O mistrzostwo „B“ Ligi.
W Szopienicach:

K. S. Roździeń-Szopienice — K. S. S łow ian 
Bogucice.

W Załężu:
K. S. N aprzód — K. S. Zjednoczeni P . p 

W  M ysłowicach :
K. S. „06“ H — K. S. „09“ I.

W Nowym Bytom iu:
K. S- Pogoń — K. S. S lavia  Ruda- 

W Siem ianow icach:
K. S. Ś ląsk  — K. S. Zgoda B ielszow ice.

W  Małej D ąbrów ce-
K- Ś. „22 ‘ - W ojsk. K. S. T arn . G óry.

W  T arn. G órach:
K. S sJ usk — K. S. O dra Szarlej.

P ie rw szy  K. S. T arn . G óry  — A m atorski II K. S. II.

Spiaw towarzy*^.
Lekcje tow arzystw a śpiewu „Ce- 

cylja“ w Król. Hucie odbywają się: 
dla panów stale we w t o r k i  
o godz. 8 wieczorem w małej sali Ka­
tolickiego Domu Związkowego. — Dla 
pań w  piątki o godz. 8 wieczorem w 
tej suinej sali. Zarząd „p/asza człon­
ków o liczny udział, gdyż chór musi 
wystąpić w  uroczystość „Bożego 
Ciała".

PROGRAM RADIOWY.
Sobota, 7 czerw ca 1930 r.

K atow ice, faia 408,7 m .: 11.58 Sygnał czasu o raz
hejnał z w ieży M ariackiej w K rakow ie. — 13.10 
Komunikat m eteorologiczny. — 16.00 Kom unika­
ty . — 16.20 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 
16.55 S krzynka pocztow a rad iostac ji katow ickiej 
dla dzieci. — 17.30 A udycja dla m łodzieży. —
— 18.00 T ransm isja  nabożeństw a z O stre j B ra­
m y w  W ilnie. 19.00 C odzienny odcinek po­
w ieściow y. — 19.15 Rozm aitości. — 19.30 O dczy t: 
„K rajobraz w m alarstw ie  poiskiem ". — 19.58 S y ­
gnał czasu. — 20.00 T ransm isja z T eatru  P o l­
skiego w K atow icach. O tw arcie u roczystości Mo­
niuszkow skich. P rzem ów ienia o raz  koncert. W 
program ie: O strobram ska i S onety  Krym skie. —
22.00 Felieton p. t .:  „O śpiew ie p taków  i ludzi". 
22.15 Kom unikat m eteorologiczny. — 22.25 N ad­
program . — 23.00 M uzyka lekka.

W arszaw a, fala 1.395.3 m .: 11.30 P rzeg ląd  p rasy
krajow ej. — 12.lt> M uzyka z p ły t gram ofono­
w ych. — 13.10 i 15.00 K om unikaty. — 16.20 Mu­
zyka z p ły t gram ofonow ych. — 17.30 P rogram  
dla dzteci z K rakow a — 1S.OO N abożeństw o z 
W ilna. — 20.30 W esoły  w ieczór. — 23.00 M uzy­
ka taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 12.05 i 16.40 K oncert z płyt 
gram ofonow ych. — 17.05 P rzeg ląd  polityki za­
granicznej. — 17.30 Audycja dla m lodziezy. —
18.00 N abożeństw o z W ilna. — 20.30 K oncert z 
W arszaw y . — 23.00 M uzyka taneczna. — 24.00 
H ejnał z w ieży  M ariackiej.

Poznań, fala 336,3 m .: 13.05 Koncert gram ofono­
w y. — 14.00 do 14.30 G iełdy i kom unikaty gospo- 
darczo-rolnicze. — 17.25 R zeczy ciekaw e. —
17.45 Ze św ia ta  kobiecego. — 18.00 N abożeń­
stw o  z W ilna. — 19.40 M uzyka. — 20.30 W esoły  
w ieczór z W arszaw y . — 22.30 M uzyka taneczna.

W rocław - fala 325 m. G liwice, fala 253 m .: 16.10
K oncert popularny. — 17.40 Audycja recy tacy j- 
na. — 18.05 do 18.55 O dczy ty . —  19.25 Koncert 
ce rt m uzyki tanecznej. — 20.30 W esoły  w ieczór. 
22.35 M uzyka lekka i  taneczna.

B erlin, fala 475,4 m .: 11-15 P o ranek  kam eralny
kw arte tu . — 14.00 P ły ty  gram ofonow a. — 16.30 
O peretka z L ipska. —  IS.00 Lekki koncert. —
19.30 Pieśni B acha. .H aendla. M ozarta i W olfa.
20.00 Sztuka m uzyczna „W iedeńczyk w  B erli­
nie". — 21.00 W esoły w ieczór. — N astępnie m u­
zyka taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 11.00 P ły ty  gram ofonow e.
— 12.00 O rk iestra . — 15.30 K oncert o rk iestry .
— 18.30 K oncert solistów . — 20.00 Akadem ia z 
Salzburga. N astępnie m uzyka taneczna.

N iedziela, 8 czerw ca 1930.
K atow ice, fala 408, 7 m .: 9.00 M sza św . g rego­

riańska  z kościoła O. O. M isjonarzy w  Krakowie.
— 10.00 O tw arcie  zjazdu naukow ego podczas u ro­
czystości K ochanow skiego w K rakow ie. — 11.30 
U roczyste  odsłonięcie pom nika S tan isław a  Mo­
niuszki w  K atow icach. Śp iew y w ykonają  chóry 
m ieszane Zw iązku Śląskich Kół Śpiew aczych w  
liczbie sześciu ty sięcy  osób z tow arzyszeniem  
połączonych ork iestr  w  liczbie dw ustu osób pod 
dyr. S. S toińskiego. —  12.30 P opu larny  koncert 
M oniuszkowski przed  pomnikiem (w yk. o rk iestra  
policji w ojew . śl.) — 13.00 T ransm isja  z T eatru  
Polskiego w  K atow icach. K oncert popularny. W 
program ie dzieła M oniuszki w  w ykonaniu chó­
rów  poznańskich. — 15.00 Ks. dr. B. Rosiński: 
Z cyklu w ykładów  religijnych — „N ow oczesna 
religijność". — 15.20 M uzyka z W arszaw y . —
16.00 K oncert popularny z udziałem  zespołu in­
strum entalnego Polskiego R adja w  K atow icach.
17.10 „Na szachow nicy". — 17.30 K oncert popo­
łudniow y z W arszaw y . — 18.50 Rozm aitości. —
19.10 O dczy t: „T w órczość N arodow a S tan isła­
w a M oniuszki". —  19.40 W iadom ości przyjem ne i 
pożyteczne z W arsz aw y . — 20 .00 'T ransm isja  u ro­
czystego  p rzedstaw ien ia  z T ea tru  Polskiego w 
K atow icach opera  S tan isław a M oniuszki: „F lis" 
i ..Verbum Nobile". — P o  operze: Fełjeton p. t :  
„Zieleń i kw iaty". Kom unikat m eteorologiczny, 
kom unikaty sportow e, o raz  spraw ozdanie Z w ią­
zku Śląskich Kół Ś piew aczych z przebiegu p ierw ­
szego i drugiego dnia zjazdu. — 23.00 Muzyka 
lekka

Poniedziałek, 9 czerw ca 1930.

Katow ice, fala 408,7 m .: T ransm isja  nabożeństw a
z k a ted ry  poznańskiej. — 11-58 S ygnał czasu , hej­
nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie o raz  kom u­
nikat m eteorologiczny. —  12.10 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. — 13.00 T ransm isja  z T ea tru  P o l­
skiego. Z aw ody chórów  śląskich o nagrody  w o­
jew ództw a śląskiego i m iasta  K atow ic. —  15.00 
O dczy t: „Ł ąka i pastw isko  w  lec ie" . — 15.20 
M uzyka z W arszaw y . — 16.00 O dczy t: „W  obli­
czu g ro zy  bolszew iżm u". — 16.20 K oncert popu­
la rn y  z udziałem  zespołu instrum entalnego P o l­
skiego Radia w K atow icach. — 17-30 O dczy t o 
Moniuszce. —  17.55 M uzyka lekka z W arszaw y .
— 1830 O dczyt: „S tanisław  Moniuszko lako 
pieśniarz narodow y  P olsk i". — 18.55 R ozm aitości.

19.15 U roczystości K ochanow skiego w  K rako­
wie. fK oncert h isto ryczny). — 20.15 T ransm isja  z 
T eatru  Polskiego. (K oncert pośw iecony dziełom 
S tanisław a Moniuszki). Po koncercie fełjeton. 
„W ieczór czerw co w y " (transm isja  ze wsi pod­
w arszaw skiej). Komunikat m eteorologiczny. —
2.00 K oncert dla słuchaczów  zagranicznych.

W torek , 10 czerw ca 1930.

K atow ice, fala 408.7 m .: 11-58 S ygnał czasu o raz
hejnał z w ieży M arjackiej w K rakow ie. — 12-05 
Interm ezzo m uzyczne. — 12.15 Zamknięcie zja­
zdu ku uczczeniu Jana Kochanowskiego w K ra­
kow ie: — 16,00 K om unikaty. — 16.20 K oncert z 
p ły t gram ofonow ych. — 17.15 W ł. W łosik : „O gro ­
dnik ślą sk i" . — 17.45 K oncert popołudniow y z 
W arszaw y . — 1 8 4 = Rozmaitości. — 19.05 C o­
dzienny odcinek pow ieściow y. — 19.20 O dczy t
P- t . : „Z  w ędrów ek po Bułgarii"- — 19.45 Komu- 
u ikaty  harcersk ie . — 19.50 Interm ezzo m uzyczne.
— 20.30 O dczyt o m alarstw ie. — 20.30 O peretka 
z W arszaw y . Po opere tce : Kom unikat m eteo ro ­
logiczny o raz  re tran sm isje  ze stac ji zagran icz­
n ych  (do godz- 24.00).



| Ze Śląska Opolskiego"]
Z Bytomskiego.

Przebywająca w szpitalu św. Du­
cha w  Bytomiu wdowa Marta Połap 
w ypadła z okna na podwórze, gdzie 
ją znaleziono bez życia z rozbitemi 
głową. Prawdopodobnie wychyliła 
się ona zanadto z okna i straciła ró­
wnowagę. *

Przed kilku dniami zmarł w By­
tomiu w  66 roku życia maszynista ko­
palniany śp. Emanuel Miketa. Zmarły 
współpracował gorliwie w polskim 
związku robotniczym „Wzajemnej Po- 
mocy“ a później w Z. Z. P. Przed 
dwoma miesiącami poszedł na emery­
turo inwalidzką i nie długo cieszył się 
zasłużonym wywczasem na stare lata. 
Śp. Emanuel Miketa był czytelnikiem 
„Katolika14 od chwili przeniesienia je­
go na Górny Śląsk. Dzieci swoje w y­
chował na dobrych Polaków i dobre 
Polki, które będąc obecnie w Berlinie 
należą do tow arzystw  polskich i czy­
tają gazety polskie. Niech odpoczy­
wa w  pokoju.

Z Zabrskiego.
W stawie /przy ulicy Makoszow- 

skiej w Zabrzu utonął pewien 20-letni 
mężczyzna. Straż ogniowa wydoby­
ła zwłoki i odstawiła do kostnicy 
miejskiej. Nazwiska topielca nie stw ier­
dzono dotychczas. * •

Na ulicy Biskupickiej w Zabrzu 
zdarzył się w  ubiegły poniedziałek

ciężki wypadek. Na torze tram wajo­
wym bawiło się dwóch chłopców. Na­
gle nadjechał tramwaj, na widok któ­
rego chłopacy usiłowali przelecieć na 
drugą stronę ulicy. W tej samej chwili 
nadjechał autobus. Szofer spostrzegł 
jednego chłopca o jaki metr przed au­
tobusem i hamował z całej siły, lecz 
było zapóźno. Chłopak rzucony zo­
stał na ziemię i lewe koło przeszło mu 
poprzez głowę. Śmierć nastąpiła na 
miejscu.

Z Kozielskiego.
Dnia 31 maja br. zmarł po dłuższej 

chorobie w lecznicy w  Raciborzu le­
karz praktyczny z Polskiej Cerkwi.
śp. dr. Edward Postulka. Zmarły był 
ogólnie łubiany dla swego szlachetne­
go charakteru i jednym z tych rzad­
kich niemców, którzy gorąco ukochali 
lud polski. W nieszczęsnym roku 1921 
został za swą przychylność do ludu 
naszego aresztowany i wywieziony 
do Chociebuża (Kottbus), gdzie podzie­
lał smutną niedolę tak wielu patrjo- 
tów-męczenników górnośląskich. Od 
wielu lat będąc lekarzem w Polskiej 
Cerkwi, służył ludowi naszemu w 
czem tylko mógł, rozmawiając z nim 
tylko po poisku. Niech odpoczywa w 
pokoju!

*

Przed pierwszym senatem karnym 
sądu krajowego w e W rocławiu odby­
ła sie rozprawa o szpiegostwo przeciw 
obywatelom polskim: 29-letniemu cze­

ladnikowi piekarskiemu Teodorowi 
Kielowi i 43-letniemu urzędnikowi cel­
nemu Antoniemu Liczce, pochodzącym 
z Łon (w Kozielskiem). Akt oskarże­
nia zarzucał obu oskarżonym zdradę 
stanu na rzecz Polski. Po przesłucha­
niu 15 świadków, sąd skazał Kiela za 
usiłowane szpiegostwo na rok wię­
zienia. a Liczke za dowiedzione szpie­
gostwo na 2 lata wiezienia.

Z Raciborskiego.
W tych dniach zmarł w Raciborzu 

śp. Jan Psota, spółzałożyciel i członek 
rady nadzorczej Banku Ludowego w 
Raciborzu. Zmarły cieszył się wśród 
ludności polskiej wielką sympatią i 
przysłużył się w wielkiej mierze roz­
wojowi banku. Cześć jego pamięci!

•
Na Płoni zmarła skromna a jednak 

nader zasłużona pracowniczka naro­
dowa, długoletnia kolporterka „Nowin 
Raciborskich1' śp. Joanna Morawcowa, 
która nawet w okresie plebiscytu i po­
wstań odważnie i śmiało spełniała swe 
obowiązki. Niech odpoczywa w po­
koju wiecznym.

Z Strzeleckiego.
W sobotę 31 maja odbył się w Żan- 

dowicach pogrzeb tamtejszego obywa­
tela, śp. Józefa Czaj:. K tó r y  zmarł po 
dłuższej chorobie w' 68. roku życia. W 
pogrzebie brała udział niemal cała pa- 
rafja, co świadczy o wielkim szacun­
ku i zaufaniu, jakiem się cieszył nie­
boszczyk wśród obywatelstwa. Śp. 
Józef Czaja był prawym katolikiem i 
nawskroś polakiem oraz długoletnim 
abonentem „Katolika", bo przeszło 30 
lat. Należał do tych nielicznych ci­

chych pracowników na niwie narodo­
wej. którzy nie dla pochwały lub na­
grody, lecz z przekonania1 i prawości 
charakteru wszystko poświęcali dla 
spraw y polskiej. Już przed wojną 
światową przyczynił sie do krzew ie­
nia polskości, oddając swoje mieszka­
nie na lekcje śpiewu, gdyż wtenczas to 
żaden oberżysta nie chciał dać sali pol­
skiemu towarzystwu. Po wojnie szcze­
gólnie zasłużył się około założenia 
polskiej szkoły mniejszości w Żando- 
wicach. Z a  wszystkie trudy i cierpie­
nia, jakich doznał w życiu doczesnem. 
niechaj Go Pan Bóg hojnie w yna­
grodzi. R. i. p.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w K A T O W I C A C H .

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 7 b. m. „Inauguracyj­

ny Koncert" o godz. 20.00.
Niedziela, dnia 8 b. m. „Straszny 

Dwór44 o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 8 b. m. „Flis i Vęr- 

bum nobile" o godz. 20.00.
Poniedziałek, dnia 9 b. m. „Halka" 

o godz. 15.30.
Poniedziałek, dnia 9 b. m. „Wielki 

Ludowy Koncert Moniuszkowski" o 
godz. 20.00.

Teatr Polski na prowincji.
Sobota, dnia 7 b. m. „Wesele na 

G. Śląsku" Chorzów o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 9 b . m. „Wesele 

na G. Śląsku44 Żory o godz. 19.30.

N a k ład em  i c zc ionkam i  firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza x ogr. odp. w Bytomia. SUsk Opolski. -  
Za re d a k c j e  odpowiedzialny: Franciszek Oodnls

w Król. Hacie.

Uwagat
OszczędnePaniedomui
W łudząco podobny 
sposób podrabia s i ę  
opakowanie i  format 
' Regera.
Podrabianie to Jest  
n a j l e p s z ą  reklamą  
dla niedoścignionego  
w swej Jakości i zu­
pełn ie  twardego 

mydła Regera 
znanego od roku 1858. 
Przestrzega s i ę  p r z e d  
kupnem tych raałowar- 
tośeiowych imitacj i .

Siemianowice (Śląskie).

Bank Ludowy
spółdzielnia z odpowiedxialn. nieogr.

Siemianowicach (SiąsMch)

astępstw o Banku Polskiego
przyjmuje

oszczędności
udziela

potyczek
załatw ia wszelkie czynności bankowe.

Z Y T e L u i l Y .
Przy zakupn ie  towarów 
powołujcie sie na ogło­
szenia w aszej gazecie

15 lal 
gwaraio.
Na rafy
miesię
cznic

Dominik Sm aczny
Ml. Ma, a-Q0 Diaia.

Obelga
rzucona

U. Szyszki Karolo
z O rz e sz a

colani i przepraszani.

E. Adamczyk.
ĄAAAAAAAAAAAAA

m i
FA B R Y K A  C hE M IC Z N O tA R M A C E U T Y C Z N A  

A P .K O W A L S K I* w a r sz a Wa

ft obrze ■ tanio
kupuje sie P

M  E B L E
kompletne pokoje

J a k o te i

pojedyńcie meble
n Dom mebliNa

ulica Piłsudskiego 10
dawn. Noglmski i Ska.

Chętnie zezwalamy na og ądnlęcie mebli 
Bezpłatna d ostaw a do domu

Uli? zabawa taneczna
połączona z

koncertem ogrodowym
urządzona przez Kółko Muzyczne „Popielów**
odbędzie się

dnia 9 czerwca br.
u p. Grzonki w Popielowie na którą Szan. Publicz­
ność z Popielowa i okolicy zapraszam.

Początek o godz, 3-ciej po połudn. 
_________________________ G O SPO D A R Z.

Nowootwarty „M agazyn M ebli"
i i  —  M. Łazor    'i-

K a tO W  CO, ulica M yńska nr. 5
===== Nr telefonu 2237. =====

Poleca po o e kompletne, meble 
pojedyncze, kuchnie, wszelkie 
wyroby tapicerskie, po cenach fa­
brycznych. — Proszę się przekonać

%
Na raty

UQ1C
siecznie

Bank Ludowy
spółdzielnia z odp. nieograniczoną
w  S zar le ju  (Śląsk)
= = = = =  ul. 3-go Maja 1 ■ =

p r z e p ro w a d z a  wszelkie transakcje b an ­
kowe,

u d z ie la  p o ż y c z e k  na dogodnych wa- 
i unkach,

przyjm uje oszczędności przy wytokiem
oprocentowaniu.

Dla składających oszczędności wy­
znaczył Bank więcej premji od 25 zł. 
do 100 zł.

W ylosow anie i w ypłata  premji n a .
' stąp i przed gw iazdką b. r.

Dla rolników
polecam

kute
z gwarancja

Reparacje każdej 
A L F Y ,

jak i innych cen tryfu g , 
m aszyn de szycia .

r o w e r 6 w.  emaliowanie, 
autogeniczne spajanie.

Seperatory Kosy 
rowery, wirówki
maszyny do życia 

parmki
n a  raty.

R. Latocha, ]an Zagrodzki
Rynek 20 ŻORY Rynek 20

Kromczynsk!-pnz»an
ILlełe Marcloltowskieijos

Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

l^ ^ ^ o trz e b n k ^ ^

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  
Dom >

w Wielk. P iekarach ul.
K^lwaryjska 5, jest na 
s p r z e d a ż .

Cena według umowy.

Najtańsze źródło zakupu!
Wszelkie artykuły b u d o w l a n e ,  jak:

cement, gwoździe, gips, trzcina sufitowa, 
papa i t. d.
Wirówki (centryfugi) oraz wszelkie maszy­
ny rolnicze.
Sprzęty kuchenne, porcelana, szkło.

MIKOLA] LAKOTA
Skład żelaza, P s z c z y n a
Ul. P iasto w sk a  1ST.

Karmelki f
w wielkim wyborze poleca P

Fabryka A. Piasecki S. A. i
M v a f tn u iKraków.

Przy zakupnie prosimy zwraca c 
uwagę na firmę nasza-

baczi

i


